
Zwycięstwo powstańców w Hiszpanii 
3 tysiące zabitych i 6 tys. rannych wojsk czerwonych 
VALlŁADOLID, 10.7. Powstańczy1 

kommciifcat radiowy przyimosii następu­
jące fizWzegóły openacyj, przeprowa- 
idtooinyicth w dtntiu wieizianaijszyim ma face­
cie madryckim: Aiteik wojsk nządo- 
wjyA na odlewniku Wena ziafoończył się 
zdziesiątkowaniem Wora/tyA w oA u- 
dzli®ł brygad międizynairodnwyicth. Od­
działy trizącfciw® ipoziostiaiwiilły- przed oko 
parni powstańców pnzesrafo 3000 aa bi­
tych. Limfe powstańioze posutnęły się na 
t|ym odeiinikiu o 500 m- naprzód. Na <xł- 
c-Tcfcu Birenete Hbwa trwa. Pnzeciwuilk 
poniósł tara ipasacze więteze straty nńż 
na odcinku Usera.

SALAMANKA, 10.7. Olfiicjallhy ko- 
muodkiait poiwstańcizsy kwatery głównej 
doBosd: Na froncie madryckim toczyła 
się weizora j aizcięta bitwa na odcinku 
Brentetłe*  gdzie nicprzyjiaciiiel poniósł 
'roeflfcte straty. Na odcinku Guadairrai- 
ma wojska irządawe cofają się, śoiisane 
przez powstańców. Na odtetókiu Cace- 
nes odparto aitiaik wo.jdk mzadowyldh, 
po eizym ■ powstańcy iprizeeziłi dlo kontr­
ataku, izajmujiąo Sienna Sutairez. Na odr 
Óimitan Vtl)la Airoayo zestrzelono 2 nie- 
przyijaioieifekie samoloty myiffl&WBikłe-

ZAŁAMANIE SIĘ FRONTU 
CZERWONYCH

TALAVERA, 10.7. Korespondent Ha 
tasa donosi. Pp tirzydtotiowiym igwałtow- 
niym ęportze wojsk' rizą«ławiyciłi >na fron­
cie miadryicikiilni i po roizipadaHwyitii fcon*  
tiratalkach powstańcy przeszjli ?do kontr 
ofenizytwy równie gwałtowniej jak j no 
przednią afckfjia oddziałów omowych.

Na pozycjach, wtadłuiż rzeki Guiadarna-

Oświadczam
że nie udzieliłem mojej żonie 
p. Wandzie żadnego prawnego 
zezwolenia na samodzielne pro­
wadzenie przedsiębiorstwa han­
dlowego 3164

FRANCISZEK DRABIK
Sosaowiec, dn. 11 lipea 1957 r.

Przemysłowcy węglowi
U PREMIERA SKŁADKOWSKIEGO 

WARSZAWA), 10.7 (itieł. wł-). Prezes 
.Rady mimisittaów gien. Sławoj - Sklad- 
(kowslki przyjął delltegację Umili polskie 
go przemysłu; górniilciao - huitlniiczego 
Ikitóina praectetawiła stanowisko swoje 
w sprawie śktoócedlai ozasu pracy w 
ipireeimiyślle węgłowym i um>ólw zbriaro 
wyA.

Czerwony dyktator
CHORY

LONDYN, 10.7. „Sunday Refery" po- 
daje, że w stanie zdrowia Stalina zno­
wu nastąpiło pogorszenie.

Wezwano z Wiednia doktora Hansa 
Eppiingera, specjalistę od Aorób serca.

Stalin cierpi na rozszerzenie aorty.

Wybuch amunicji
11 ZABITYCH 23 RANNYCH

HELSINGFORS, 10.7. Położone pod 
stolicą w Suamenlinna fortyfikacje i 
magazyny amunicji były widownią ol­
brzymiej eksplozji. Wybuch nastąpił 
w murowanych blokach, zawierających 
zapasy prochu i amunicji.

Na miejsce wypadku przybyła straż 
ogniowa i przedstawiciele władz woj- 
skowyA z Helsingforsu.

Liczba ofiar wynosi 11 zabitych i 23 
rannych.

Śmierć 3-ch osób
W PŁOMIENIACH

CZĘSTOCHOWA, 10.7. We wsi Brzy 
szów, gm. Wancerzów, powstał w nocy 
pożar w zabudowaniach Franciszka 
Śliwińskiego.

śmierć w płomieniach znalazła 85-le- 
tnia Magdalena Szewczyk oraz dwu sy­
nów Śliwińskiego, 12-letni i 15-letni.

Ponadto 37-letni Antoni Śliwiński u- 
legł poważnemu poparzeniu.

Kawiarnie paryskie
OKUPOWANE PRZEZ GARSONÓW

PARYŻ, 10.7. Zatarg w przemyśle 
kawiarnianym i restauracyjnym trwa.

Dotyczy on głównie wielkiA zakła­
dów kawiarnianych.

W piątek strajkowały trzy wielkie 
kawiarnie na Polach Elizejsikich: „Co- 
lisee", „Marignań” i „Ranid Pant“ oraz 
„Cafe de la Paix“ i „Cafe Vieł“.

Sytuacja obecna jest o wiele poważ­
niejsza, niż zapowiedziano, strajki bo­
wiem przybierają wybuchową formę, 
paraliżującą całkowicie dany zakład, 
często w formie okupowania kawiarni 
i zajmowania stolików przez strajku­
jących kelnerów, którzy porzucają siwą 
pracę niespodziewanie w czasie obsłu­
giwania klientów.

W prezydium rady ministrów i mini­
sterstwie pracy toczą się nieustanne 
konferencje, mające na celu zlikwido­
wanie konfliktu, a przede wszystkim 
zażegnanie grożącego na piątek pow- 
ssseAnego strajku.

Rząd ze s-wej strony czyni wszelkie 
wysiłki, aby doprowadzić do kompro­
misu.

Nieletni morderca
SAMBOR, 9.7. We wisi Czukwi koło 

Sambora zanotowano rzadko spotyka­
ny w kryminalistyce wypadek zabójst­
wa 684etimej Marii żukowej przez 15- 
letniego Aleksandra Kuizia.

Chłopiec, w czasie sprzeczki o wy­
pas bydła, uderzył staruszkę w głowę 
kijem tak silnie, że padła trupem na 
miejscu. Po zabójstwie Kazia ulorył 
domu, nie mówiąc nikomu ani stowa^ 
domu, nie mówiąc nikomu ani słowa. .

Nieletniego zabójcę aresAowanou

cy iposfaiwdlły nlepriziytjiaciteilia wobec nie

Kwaitena igłówtnia powistańŁów rtwńeir 
dna;, że straty poniesione pszieiz pnzie- 
eiiwnilkia od Aiwalli nozpcdzęcia afamziy- 
■wiy ma zaAóldl od Madrytu j pod Kse­
nią wynoszą 3000 zalbiliyoh i ofc. 6000 
iramnyA.

-ma, t>. j. tuai ziaAód od Majahorwła aż po bezpiieczeńfirwa cllariążaniia- 
V®a Yhlaiosa de Odon powstańcy ata- Kwaitewa (główna powsta
kowali nileipKaetrwiainiiie sknąydła Ikołunm, 
maidrydkiirfi, Iktóre pod.1 koniec dfnia mw 
siały 6ię cofnąć na prawy bdzeg rzeki, 
•przeciętnie o 1500 m. Te dzfałaeiia po­
wstańców, które trwały dlo (późnej z*o-

LUDOMIR KAMIEŃSKI
INŻYNIER

opatrzony św. Sakramentami, zna rl 10 lipca 1937 r., w Lecznicy Brackiej w Pie­
karach śląskich, przeżywszy lat 56.

Wyprowadzemei zwłok z kaplicy do kościoła parafialnego, nastąpi dnia 
12 hm. o godz. 9.30 ramo, a po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone
SIOSTRY

Japończycy atakują Chiny
zdobycie miasta Wang-Ping

kolejową.
Równocześnie chińskie depesze 

dotwe doniosły o silnej koncentracji 
wojsk wzdłuż wielkiego muru. 10 po­
ciągów z wojskiem opuściło Mukden, 

600 japońskich żołnierzy, z artyle- udając się do Tien-Tsin, 2 pociągi prze 
rią i czołgami postępują z Fengtai- w kroczyły granicę.

PEKIN, 10.7. W dniu wczorajszym 
został Pekin ponownie zaalarmowany 
wiadomością, że wojska japońskie, któ 
re ewakuowały strofę Wangping, nie 
powracają.

kierunku południa.
PEKIN, 10.7. Wojska japońskie zja­

wiły się ponownie przad Wangping i o- 
toczyły to miasto. Władze chińskie w 
Pekinie zamknęły bramy miasta, wzmo 
ćmiły straże i zawiesiły komunikację

Mowa gen. Galicy
W WARSZAWIE

WARSZAWA, 10.7. Dzisiaj odbędzie 
Się w Warszawie, w sali Rady miej­
skie, zjaai okręgu warszawskiego or­
ganizacji wiejskiej OZN.

Zjazdowi będzie przwodniczył tym­
czasowy przewodniczący tego okręgu 
senator Michał Róg.

Przemówienie programowe wygłosi 
przewodniczący prezydium głównego 
organizacji OZN. senator gen. Andrzej 
Galica. Zjazd rozpocznie się o godz. 12.

Wybuch wulkanu
NA GWINEI

SAN FRANCISCO, 10.7. W dn. 28 
czerwca nastąpił na Nowej Gwinei wy­
buch wulkanu, który zniszczył miasto 
R-abaul. 500 osób zostało zabitych.

Wiadomość o tym przedostała się do­
piero w dniu wczorajszym za pośrednict 
wem. ajenta jednej z kompanii nawiga­
cyjnych, który opublikował raport kapl 
tana statku „Golden Bear“, znajdują­
cego się w chwili katastrofy w porcie 
Rabauł.

Z raportu tego wynika, że miasto zo­
stało zniszczone zarówno przez wybuch 
wulkanu, jak i przez fale wzburzonego 
morza. .

Grzmot wybuchu słychać było w, 
miejscowości Kavieno, oddalonej ó 150 
mil od miejsca katastrofy.

urzę

PEKIN, 10.7. Władze chińskie dono­
szą, że pod Wang-Ping rozgorzała po­
nownie poważna bitwa. Japończycy za­
atakowali niezwykle gwałtownie mia­
sto, które poprzednio zajęły wojska 
chińskie.

Zniesienie kontroli na granicy
hiszpańsko-francuskiej

PARYŻ, 10.7. Urzędowo donoszą, że 
rząd francuski zakomunikuje w ponie­
działek 12 lipca komitetowi nieinter­
wencji w Londynie, że od wtorku 13 li­
pca kontrola międzynarodowa na gra­
nicy hiszpańsko - francuskiej zostaje 
zawieszona.

Zarządzenie to ma na celu wytworze 
nie na granicy francuskiej takiej sa­
mej sytuacji,, jaka powstała od kilku 
dni na granicy portugalskiej, gdzie z 
inicjatywy rządu w Lizbonie nie jest

już wykonywana kontrola przez obsetr 
watorów angielskich.

Należy stwierdzić przy tym, że decy­
zja rząjiu francuskiego ogranicza się 
tylko do zawieszenia kontroli przez ob­
serwatorów neutralnych.

Granica Pirenejów pozostaje nadal 
zamknięta dla towarów zabronoinych 
przez komitet londyński, a przeznaczo­
nych dla Hiszpanii, zgodnie z zarzą­
dzeniami administracyjnymi, wydany­
mi w sierpniu roku ub.

Premier Goering obraził
delegację austriacką

WIEDEN, 10.7. Nowe naipręiżenoe sto 
sunlków między Trzecią Rzeszą a Au- 
stlNą, wywołał inic-ydleta, jatki zldlarzył 
etę podtizais - ostatniego .picibytu delezia- 
cjii przeniystowtoów aiustrśiadkiilA w Bar- 
Wmiiie. Na jetliyim z przyjęć urządzo­
nych ina cześć gości, premier Goering 
wobec praeiwodniiozącego <Iieilcigiaic.fi. au- 
sittaćHejj wytrawił się inńe|pAy®ylinie o 
eiieiziawiisłośoi' pańsiiwowieó Austria, pod 
traymywanoj — jeigp zdaraiiem — wy­

«yim wyjaśmttdeBą, .jakie złożył pre- 
miiiaer Goeri^g wtolbec przemysłowców 
laiuistaiiaicfcllA.

łąfizmiie przez ół»:e bagnety-
Ptremes disile|ziacjii aiustiriiaidkiej zasko*  

cziońy siowainli Goeuónga -porozumiał się 
ze swym rządem, iHtóry oświadczył. że 
ip/j.łSBffBtawciy austriaccy, jako zapro­
szeni przez iprzemysłiowiców rńieimiec- 
kńjb.. nie. są clbictwuązainii liczyć się z 
ipotgłąidlainiii GoeidniSu, W tein sposób idle- 

• leigaiqj.a aiuistóai.lkia pczteifella w N?c«n- 
inzacfe, inó>w.nocześI’30 jedklalk poseł aiu- 

Istiriapki. -w Berflitaie podjąll deimairclie 
■w urzędzie ąpiiaiw izaguainiiciznyiA. Spria 
wta została azlklcńczoima pnzapnaszająr

Los lotniczki
NIEWIADOMY

SAN FRANCISCO, 10.7. Poszukiwa­
nia za Amelią Earhart prowadzane są 
gorączkowo w dalszym ciągu.

Admirał Oring Murfin oświadczył, 
że konkretnych wiadomości o losie za­
ginionej lotniczki udzielić będzie mógł 
w poniedziałek lub wtorek, to znaczy w 
dniu, w którym znane już będą wyniki 
poszukiwań, dokonywanych przez lotni 
akowiec „Lexington“.

Lotniskowiec wejdzie do portu w nie 
dzielę, mając na swym pokładzie 62 
samoloty.

Dyrekcja wytwórni samolotów Lock 
head oświadczyła, że samolot może się 
utrzymać na falach morza przez 30 dni.

Iieilcigiaic.fi


„KURTEKZACHODNI*  sMaieffia Ępaa 39®?

Janusz I broni honoru królewskiego 
złośliwe inwektywy pod adresem króla

Nowoobrany król cygański, Janusz 
Kwiek, stał się przedmiotem ataków ze 
wszystkich stron: spotkał się z opozy­
cją ze strony kamaryli dworskiej po­
przedniego władcy i niedość godnie zo­
stał potraktowany przez prasę. Upa­
trzył więc sobie na obrońcę swojego 
honoru mec. Hofmokl-Ostrawskiego i 
rehabilituje się z niesłusznie obarcza­
jącymi go zarzutów. Na odbytej w tym 
celu konferencji król Janusz wyjaśnił, 
iż nie jest bynajmniej uzurpatorem i 
że wybór jego przeprowadzany został 
zupełnie legalnie.

Po tragicznej śmierci Matejasza 
Kwieka, Cyganie za pośrednictwem de­
legatów przybyłych z różnych stron 
kraju, postanowili obrać nowego wodza 
Wysunięto 5 kandydatów, którzy łącz­
nie na opędzenie kosztów koronacji ze­
brali między sobą 1000 zł.

Publiczny wybór króla i jego uroczy 
sta koronacja nie miała być przedsię­
wzięciem dochodowym dla kogokolwiek 
Chodziło o pokrycie kosztów, a ewentu­
alną nadwyżkę wpływów podzielić mia­
no pomiędzy wdowę po Małej aszu i ze­
spól artystów, zorganizowany przez 
Sergiusza Kwieka z Mińska Maz. (a 
więc nie z Paryża).

Nazajutrz po koronacji król Janusz 
wespół z delegatami przeprowadził roz 
rachunek z kierownictwem stadionu, 
na którym odbyła się uroczystość i wte 
dy z przerażeniem stwierdzono, iż do­
chód za wstępy wyniósł 6.360 zł. wyda­
tki zaś przekroczyły 7.000 zł. Poza 10 
proc, za wynajem stadionu główne po­
zycje wydatków stanowiło: wybudowa­
nie estrady, światło, megafony, afisze 
wynagrodzenie kasjerek itp.

Aby uniknąć podejrzeń król Janusa 
zadecydował cały wpływ z koronacji w 
sumie 6.360 zł. pozostawić w kasie sta 
dionu i zabiega o zwolnienie go z obo­
wiązku zapłacenia 10 proc, aby pokryć 
deficyt. O ile nie da się tego uzyskać, 
niedobór będą musieli pokryć łącznie 
Janusz Kwiek i inni kandydaci, a mię­
dzy in. Sergiusz i Rudolf Kwiekowiie.

Zawedzione nadzieje wdowy po Ma- 
tejaszu, która spodziewała się więk­
szych wpływów z koronacji następcy jej 
męża, a następnie urażone ambicje głó 
wnego rywala króla, Rudolfa Kwieka, 
który tak był pewny wyboru, iż nawet 
koronę zamówił na wielkość swojej 
głowy, ukoronowane zostały skargą Ju­
lii Kwiekowej i Rudolfa Kwieka na kró 
la Janusza. Dowiedziawszy się o tym, 
król osobiście zgłosił się do Urzędu śle­
dczego i dokumentalnie udowodnił, iż 
stał się przedmiotem złośliwych inwek­
tyw.

Nie zamierza kapitulować przed in­
trygą. Zakłada w Warszawie Centralne 
Biuro Organizacyjne Ludu Cygańskie­

go. Chce pod siwoim berłem zjednoczyć 
wszystkich Cyganów, których liczbę o- 
kreśla na 7 milionów i śni o ich potę­
dze. Zamierza zabiegać o zezwolenie u 
władz polskich na stałe osiedlenie się 
w miastach i wsiach, a następnie uzy­

THiOI[ZHV DZIEH LITNlffl LW0WSIIE60
2 śmiertelne wypadki, 1 osoba ciężko ranna

LWÓW, 10.7. Trzy tragiczne wypad 
ki samolotowe notuje kronika ubiegłej 
doby, we Lwowie.

Ub. nocy podczas burzy, która prze­
ciągnęła nad Barszezowicami w pow. 
lwowskim wydarzyła się pierwsza ka­
tastrofa samolotowa, która pociągnęła 
za sobą ofiąry życia dwóch lotników. 
Podobno samolot został ugodzony pod­
czas burzy przez piorun i wpadł w kor­
kociąg. Pilot Dzierżaba i osbserwator 
Fuchs ponieśli śmierć na miejscu.

Wystartowali oni o godz. 11.30 w no­
cy do lotu ćwiczebnego. Po kilkunastu 
minutach mieszkańcy Barszczowic zoba 
czyli nagle światełka spadającego szy­
bko samolotu na ziemię. Gdy chłopi 
przybyli na miejsce, : pod szczątkami 
samolotu znaleźni już tylko zniekształ 
cone zwłoki pilota , i towarzysza.

Równocześnie nadchodzi wiadomość 
ze Złoczowa, że wczoraj o godz. 24 sa­
molot ze Lwowa wskutek szalejącej

8 sierpnia
w

święto strzelców
Warszawie

Rówiniocizieśniie 0e Zjazdem Legioni­
stów w dniu 8 sierpniia w Krakowie, 
odbędale się w Warszawie koncentra­
cja ogólno - stiroellecfca i obchód 'święta 
orgamraaioyjaaeigo Zw. Strzeleckiego.

Uroczystości nozipacziną się 7 sileqpn(ia 
przybyciem uczestników spływu ta ra­
kowego, na-idlu Iklotarefcleign 5 mioroc.yfcto- 
wegio Meigiu tuirysitycizneiao do Warsza­
wy, oraz rępreizeintacyij okręgów i po- 
dolkiręgów Związku.

Wieczór wypełnią cibiciholdly tlrady- 
Cyjnio - zwyczajowe święta.

Nataarjuitnz odtbędzi.e silę pobudka or-

Demonstracje
Głosy prasy

KAIR, 10.7. Jialk słychać, Arabowie 
palestyńscy przygótawiii|jią siię dio urzą­
dzenia po miastach demmWaęyj prze­
ciwko polHtyice angilelllskiej- Pierwsza 
próba podobnej demonstracji 'zdarzyła 
silę wiczonaj w JalBfiie. Jedhalk dlemoin-

skać dla Cyganów z całego świata za 
pośrednictwem Idigi Narodów przydział 
terenów w jednej z koloni j afrykań­
skich na stworzenie tam niezależnego 
państwa cygańskiego.

burzy do stał się w korkociąg. Bfct- 
obserwiator Memzehowski, widząc, że ka 
tastrofa jest nieunikniona, wyskoczył 
z samolotu i zapomocą spadochronu wy 
lądował szczęśliwie 4 kilometry m Zło­
czowem.

Równocześnie drugi pilot, Zdełejko, 
próbował szukać, mimo burzy, odpowie­
dniego terenu ido lądowania. Niestety 
wskutek ciemności i piorunów nie ado- 
łał tego uczynić. W ostatniej chwili 
wyskoczył również przy pomocy spado 
chromu i wylądował szczęśliwie Obok 
Białego Kamienia na gałęzi drzewa. Kil 
kadziesiąt kroków dalej samolot wrył 
się w ziemię, ulegając zupełnemu zni­
szczeniu.

W piątek po południu na lotnisku 
we Lwowie zderzył się samolot z autem 
prywatnym. Rzekomo pasażerką samo 
chodu była żona dyr. K., która miała 
zostać ciężko ranną. Bliższych szcze­
gółów brak.

kiesor na ulicach miasta, msza śwl po­
lewa Oraz paświięoer.ie i wręczenie oho 
rągwii strzelieiclkfctb, złożenie wieńca, na 
igwóbiie Nieznanego Żołnierza, prze- 
meirsz d>o Befllwedlenu i złożenie wień­
ca. defilada, wiidowilslklo dla pulbbcznio- 
ści oia staldióhie’ Wojska Pioistóegoi, wre 
sizcie ■ rozdanie nagród uczestmlkloim •zar 
■WicmIÓiW*  *'

Stozieffiey pddlofctrięgiu ^ląjsfciieigio prz-y 
wiiiozą ma tę iiinoc^ystioiść Maiwęz .wę­
glik w datnze dilia Miamsiziałkia Ś^digłeigO" 
Rydizia. (

w Palestynie 
angielskiej

straicjia ta była szybko zBowiildówainla 
.przez podlićję, która dolklomalła przy tejj 
icfcalzji Iflaziniyph areiszwwlań wśród A- 
rcaibów.

LONDYN, 10.7. Jak pułiajle prasa 
łondyńskiąi, tak opozycja <®beinałowie

« feJbwumzy&fi) iafc H tamsemadęwni

Koła żydowskteu^fcjią mHotaK opa 

żywię <tow yswferfla ffitaznychigópraiwiefc ; 
do jyiclh izafeoetń na korzyść parayszłegio 
pańistiwiai źtydowEM-eigu

Debaty iw parlaimiettKwet, fcitiÓBe się od 
Łęidlą iwi kotńldui Weź. amraią|C(a w spra­
wi!© (patestyńslkiieji, izapowóhdjajią się jar . 
ko, dlotść ożywione. Wydlajle się jednak 
wyłącaotnę, alby sanna zasada podziału 
Plałestymy była poddiaroa praweiżinej 
Sar.ytytee-

Równlite przychylnie ■ stnowifeko w Ikiwe 
sitfili podziału Pafestymy tzaieihotwaj® i 
wiiiętoziość prasy bny)tyiji=kiiietji .aaakiol- 
■wfek dają się słyszeć gfclsy, że aaileoe- 
nia fcoimiiąjli Iktófewistóej sltiahcwńą po­
niekąd pewną [poinaiżiłaę polByki ainigiiól 
sfaiiej na Blfiskita Wschodzie airabesim.

Samobójstwo
W. Będzinie przy iuŁ Bm»zomklkile|j 

49 usaławał wctefoirtej pozbawić się życia 
24tetmi Zygmunt Jiuszozyja 
. IComzyStaaąp z rileabecnioścr dotmiow- 
miłków staaeM soibale iw. dkotliicę setrea ■- 
rewralrwemui. Na szczęście Ikłula uifcwifc 
iw ipoblsżu sartca nie wywątujiąp .poważ- 
nieijtszyicŁ tnlastepstlw.

Ąrzywaypą samobójstwa infflassoiaafci nor 
dziane.

Delegaci gminni
LIGI DROGOWEJ T

Akcja propagandowa Ligi Drogowej, 
iw czasie wystawy w Lidklowie przynosi 
jiuż. poizyityw“e rezultaty i iw poszcze­
gólnych gminach. rozpoczynaj®. swią . 
Giaiłailnoeć specjalni detegaici Ligi

■eę orsaniaacyjtaą delegatów gminnych 
Ligi Drogowej objąć ma 
wszystkie 3.745 gmin <w 
przypuszczać należy, że. p 
najpilniejszych .robót w pollu lafccja w 
Igiainiziowaniiia delegatur Ligi prowadzona 
będzie w saybszym tempie.

Zarząd główny Ligi Drogowej na­
wiązał już kontiafct z poszcizególnymii 
dełetgaitemi gminnymi, udiziHlając im 
wytycznych pracy izgiodnie z lofcalnymii 
poteebaiifii-’ “

Symboliczny pogrzeb
INOWROCŁAW, 10.7 (teł. wł.). Wf 

Icioiwrocłaiwiiii odbył się syróboiliilczny, 
pogrzeb ś. p- Sylliwiasitaa Masza, który 
podeiżiais kąipiieilłi iW stówie, arnajdująiciym 
się na imfejswr dawnego szyftiu srali, u' 
bpiHyl.

Ciialła niiesaozę®wie@> mfe udało siię 
iwiydlcbyć.

Nad brzegiem stawu zgromadziła 
się w piątek rodzina tiraigiioznie zuw 
łeisio wmaiz ze znajomymii po modliit- 
widh dptówioinyah praeiz księdza i .pp- 
taopieffliu wodą śwtŁęoómią stawu, rzu­
cono do wody Ikfwilfflty. Nad brzegiem 
sitiaiwiu zaipałono świece i lamplkii.

GUY DE TERAMOND.
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— Córką szeika!
Tym razem Wanda zeirwała się z miej 

sca, nie mogąc opanoiwiać wzburzenia. 
Janinka ciągnęła dalej:

— Przecież .ona mogłaby nam pomóc.. 
Chociażby z wdzięczności za to, że ta­
tuś jej tak szybko zrobił nowe perły. 
Ale jej kamerdyner nie chciał nawet 
słyszeć o tym...

Wanda zapytała lekko drżącym gło­
sem :

— A jak się nazywa ta księżniczka, 
u której wuj Antosia jest zatrudniony?

— Bella Hunde, księżniczka pereł — 
odrzekło dziewczę.

Zdumiona Wanda monologowała:
— Wielka dama, córka szeika, każę 

fabrykować swe słynne perły nędzarzo­
wi, któremu kamerdyner wypłaca gło­
dową należność... czyż to wszystko mo­
że być prawdopodobne?

Jeżeli biżuteria hyła Żałszroa, czy sa-

I N Y
ma księżniczka aby jest autentyczna? 
I czy nie jest to właśnie jakaś bezczelna 
awanturnica, j alk to pułkownik Karski 
już dawno przypuszczał?

Wanda czuła, jak niepowstrzymana 
radość ogarnia, jej serce, Jeżeli Bella 
Hunde jest tylko intrygantką, księżni­
czką tak fałszywą, jak jej biżuteria, 
przestanie ona być triumfującą rywal­
ką, której musiała ustąpić.

Nie pytała Jamniki o nic więcej, ale 
nazajutrz opuściła gościnny dom Kon- 
kowej, w którym przeznaczenie jej zda 
wato gruntownie się zmieniać.

Gdy przyjechała do Warszawy, była 
tak podniecona, że Ryszard Karski na­
tychmiast zauważył, że coś musiało się 
stać.

— Co ci jest, dziecko? — zapytał ser 
decznie. — Wyglądasz, jakbyś przeży­
wała jakąś wielką radość.

— To możliwe, ojcze,, w każdym ra­
zie Jest to światełko w ciemnościach. 

w których dotąd wszyscy przebywaliś­
my.

Wtajemniczyła go dokładnie w dziw­
ne opowiadanie Kacprzakówny. Pułków 
mik wysłuchał w milczeniu, po czym od­
powiedział:

— Zawsze byłem przekonany, że ta 
kobieta jest awanturnicą. To, coś ty te­
raz odkryła dzięki nadzwyczajnemu 
przypadkowi, że nas daleko zaprowa­
dzić. Jeśli sprawdzimy opowiadanie tej 
młodej dziewczynki... Nie mamy zresz­
tą powodu nie wierzyć jej — po cóż by 
to dziecko kłamało? Z pewnością mówi 
prawdę. Jeżeli jednak sam fakt nosze­
nia sztucznych pereł nie świadczy jesz­
cze o tym, że kobieta jest awanturni­
ca, to jednak rzuca poważne podejrze­
nie na autentyczność jej bogactwa. A 
to wszystko nie zgadza się jakoś z te­
legramem, jaki otrzymałem w czasie 
twojej nieobecności.

— Konka przysłał depeszę? — zapy­
tała Wanda zaniepokojona.

— Proszę, przeczytaj — odrzekł Ry­
szard Karski, wskazując na telegram, 
rozłóźóihy ha biurku.

I Wanda przeczytała, tłumiąc rozcza­

rowanie:
„Tessaloniki, — Spotkałem dawne- 

go oficera szeika stop wiadomości po 
cieszające stop list drodze“.
'— A więc szeik istnieje — szepnęła.
Zrozpaczonym ruchem opuściła tele- 

gram na biurko.
— Bella Hunde jest tym, za co się 

podaje — myśłała głośno.-
Wejście pokojówki, która na tacy nio 

sła list, przerwało trak jej myśli.
Pułkownik Karski otworzył zaadreso­

waną do niego kopertę.
— Jeszcze tylko tego brakowało, że 

by zabierali ■ mi czas jakiemiś sprawa­
mi sądowymirzekł gniewnie po prze 
czytaniu listu.

Było to rzeczywiście wezwanie do na­
tychmiastowego stawienia się u sędzie­
go do spraw, szczególnej wagi,, celetm 
złożenia bardzo ważnych zeznań.

— \Czy pozwolisz pójść mi z sobą, oj­
cze?

■— Chciałem właśnie sam ci zapropo­
nować, abyś przeszła się ze mną — od- 
rzekł były wiceminister.

(D. ć. n. )
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CZAS P R A
Afcbuałnyttn problemem w tej chwili w prze­

myśle węglowym jest kwestia skrócenia cza­
su pracy. Rząd już przygotował odpowiednie 
projekty- Spotkały się one z zastrzeżeniami, 
zarówno ze stromy organizacji robotniczych, 
jak i stron przemysłowij-ch. Na temat skró­
cenia czasu pracy w ostatnim stuleciu zamie­
ścił rozważania „Czas", reprezentujący opinię 
sfer przemysłowych.

„Olbrzymi rozwój techniki w ciągu XIX i 
XX wieku sprzyjał — na skutek stworzenia 
olbrzymich, o rozmiarach przedtem niezna­
nych, zakładów przemysłowych — wytworze­
niu się warstwy pracowników najemnych — 
wyłącznie lub prawie wyłącznie żyjących z 
płacy za swą pracę. Warstwa ta, zależnie od 
uprzemysłowienia danego kraju i od więcej 
lub mniej kapitalistycznego charakteru jego 
produkcji, stanowi raz większy raz mniejszy 
odsetek ogółu ludności. W silnie uprzemysło­
wionych państwach zachodnich warstwa ro­
botnicza jest bodaj najliczniejszą warstwą 
społeczną, U nas, przy przewadze produkcji 
rolnej, przy mało kapitalistycznym jeszcze 
charakterze produkcji, warstwa robotnicza nie 
należy do warstw najliczniejszych. Niemniej 
jest ona warstwą ilościowo pokaźną.

Dość niesłusznie przyjęło się u nas uważa­
nie za „świat pracy" wyłącznie warstwy pra­
cowników najemnych. Przecie kupiec, rze­
mieślnik czy rolnik, jest też pracownikiem, 
też czerpie przeważnie z pracy środki utrzy­
mania. No, ale to dygresja. Chodzi o to, że 
istnieje warstwa pracowników najemnych, że 
warstwa ta posiada poczucie własnych spe­
cyficznych interesów, że dąży ona do wywal­
czenia sobie takich czy innych uprawnień.

Wśród wywalczonych przez nią postulatów 
jedno z miejsc naczelnych zajmuje kwestia 
czasu pracy. Pierwszym hasłem, pod którym 
robotnicy walczyli o swe prawa, był ośmiogo­
dzinny dzień pracy. U nas, jak i gdzie indziej, 
postulat ten został wywalczony. Dla pracow­
ników najemnych obowiązuje powszechnie o- 
smiogodzinny dzień pracy. Obecnie postulaty 
ich idą dalej. Idą w kierunku dalszego skró­
cenia czasu pracy, przynajmniej w niektórych 
gałęziach.

Jak wiemy, we Francji rząd frontu ludowe­
go, wykonując obietnice rzucone przy wybo­
rach, wprowadził m. in. czterdziestogodzinny 
tydzień pracy. To posunięcie francuskiej po­
lityki socjalnej jest jednym z atutów, uży­
wanych i w innych krajach za skróceniem do­
tychczasowych norm pracy.

Zwolennicy dalszego skracania czasu pracy 
podkreślają, że mimo znacznego zmniejszenia 
czasu pracy w ciągu XIX i XX wieku, pro­
dukcja liczona na głowę wzrosła, że płace za 
skrócony tydzień pracy nie tylko, nie uległy 
zniżce, lecz przeciwnie są obecnie przy krót­
szym dniu pracy wyższe, niż bywały dawniej 
przy dłuższym dniu pracy.

W okresie ostatniego kryzysu podnoszono 
dodatkowo, że skrócenie czasu pracy oddziała 
dodatnio na stan bezrobocia, że w ten sposób 
będzie można zatrudnić znacznie większą ilość 
robotników.

Warto się zastanowić nad tym, w jakich wa 
runkach skrócenie czasu pracy jest możliwe 
bez ujemnego wpływu na poziom produkcji, 
jak również zarobków robotniczych. W szcze­
gólności warto jest teoretyczne rozważania 
poprze^ przykładami życiowymi, w szczegól­
ności wynikami ostatnio przeprowadzonego 
skrócenia czasu pracy we Francji.

Podwyższanie zarobków robotniczych przy 
zmniejszającym się czasie pracy, było możli­
we tylko dzięki silnie wzrastającej wydajno­
ści pracy. Ta znowu wzrastała dzięki szerego­
wi czynników, z których jako najważniejsze 
należy wymienić; postęp techniczny, zwięk­
szanie nakładów kapitałowych w produkcję w

Polska przeciwko
PODZIAŁOWI PALESTYNY

Rząd podsfei zafcomutiRiawiaić miał — 
jak dt noszą ipogłodW z ILomdyiau — 
inządiowi 'brytyjslkiilenmi, że w ddhieeie- 
ńłJu do ofiltoezoneigp obecnie płlaou po­
działu Pafeetymy ra|jiąć mulsi etainowi- 
6te zdecydowanie odtatowne-

OpLiię rządni R. P. -wyfcezczy szcze*  
gćŁjAio przedistawcmrefl Polski w Radzie 
Lógi Natrioidlźw na niajWtezej sesji.

Raąid polli-t>£ zajmuj© z tęgo jpowodiu 
etanowiiislko icdmowne;, poinróiwH® (pta“ 
podziału Paltótytiy oigiranfloza w wveo- 
fcim stapnilu (możlaiwolść emigracji mas 
■żydowskiA « PcMdi do Pafastyny. "a 
MÓBej pofcoe Łegdzn zależy.

stosunku do nakładu pracy, polepszenie orga­
nizacji pracy.

Szczególnie silny związek istnieje pomiędzy 
podwyżką płacy za jednostkę pracy, a zwięk­
szeniem nakładów kapitałowych. Albowiem u- 
lepszanie metod pracy, wprowadzanie nowych 
metod technicznych i inne czynniki zwiększa­
jące wydajność pracy, wymagają nakładów 
kapitałowych. A zatem, aby móc zmniejszyć 
ilość codziennej czy tygodniowej pracy robot­
nika, przy niezmienianiu, a cóż dopiero przy 
podwyższeniu jego globalnych zarobków, ko­
nieczne jest zwiększenie nakładów kapitało­
wych w produkcji.

Biorąc rzecz w skali całego gospodarstwa 
społecznego dla podwyższenia płacy realnej 
za jednostkę pracy, a zatem dla umożliwienia 
zniżenia godzin zatrudnienia przy niezmienio­
nych lub zwyżkujących zarobkach, konieczne 
jest przeznaczenie stosunkowo wyższych sum 
na nakłady kapitałowe, na inwestycje gospo­
darcze.

Patrząca w przyszłość polityka gospodar­
cza i społeczna, musi dbać o taki rozdział do­
chodu społecznego, który by zapewnił zwięk­
szanie części dochodu, przeznaczonego na in­
westycje. Dopiero jako zjawisko wtórne, jako 
wynik silniejszego nasycenia kapitałem gospo 
d ars twa, a w związku z tym wyższej wydaj-

Anglia i Irlandia
na drodze do większej łączności

(Karespcnidenja własna „Kumjieira Zarbodmieigo1*)
■ ' Lct|d|ym, w łiipciu.

Plnzed paru dlnflami odbyły się w Ir­
landii ogólne wybory do parła mentiu 
fctóryeh lezułtały zostały jiuiż ogłoszo­
ne. W osiłaiteciznym obliczeniu wyeiilki 
ipnzied»awuajią się ineisitępująco:

Fiianma Baill (pairtiiia de Yałeiry) 69 
mandatów, FAie Gasił (jpairtma Cosgra- 

eia) — 46 mandatów, Latauirzyścii 
13 unlainidatówi, INJeizalbeiżnii ■— 8 mian- 
daitów.

Ogółem parillameint lirfandzM Pożyć 
będzie 138 dlepwticiwanyicŁ podczas gdy 
w popnzedniclh wylbwaicŁ w r. 1935 lii- 
isiaylł 'ilslh 153, w «zym nateiifzyetów 77 
coąginavistńw — 53, niieiaałeżnyiah 12 i 
lalboiuirziyistów 8 (3 mandaty były nieoib 
sadzone).

Jalk whdiać zJaik iwlidiać z tęglo, De Yallema stracił 
wćęlkszość w ipairtaimenia-®- ObeciJia wy­
bory były ndejiaiko pfebisicjitiem ma tle 
nowej konMyitacrai irilianidizlkiei, na mo­
cy Iktórej De Valleina eihiciiał zienwać o- 
statriie nici, wiajżąoe Irikradlkę z Anglią. 
De Valiera sądził, że Uocmwtyitiuejia ta 
zjedna sobie rally nairód.

Nadzieje De Vatery ofcarały się 
ipłonne. Aczkioilwiieik pairitia jego otrzy­
mała wiiięcej mż połowę głosów wy- 
bantów i pełorwę imfejsc iwi painlamenc'te 
jednakże jadlnofaośc.i tu mile ma. Na 
terenie .padamenitairnyim będzie musiiał 
De Yaifera połączyć się z lalbomiazy- 
stami, z 'którymi wóąiża go wiąpólllnia “de*  
cihęć wobec partii etx-|preimuoira Co- 
6®iave (Fiine Gael), składaijisjeej się 
przeważnie z wieilfldMh obswiAóiw.

Niezmiernie oiiefteiwy jest fisikt, że o-

O przyszłe losy Warmii i Mazur
Z okazji rocznicy plebiscytu

Dnia 11 lipca br. mija już 17 lat od 
plebiscytu na Warmii, Powiślu i Mazu­
rach, zakończonego wskutek różnych 
niesprzyjających nam okoliczności, 
dotkliwą klęską i oddającego pod zależ­
ność obcą blisko półmiUona polskiego 
ludu.

Po pewnym zainteresowaniu się tą 
kwestią przez społeczeństwo w pamięt­
nym okresie walki plebiscytowej i ja­
kiś czas po tym — problemat wschod­
nio - pruski rzadlko kiedy dziś wypły­
wa na łamy prasy, wzgl. na powierzch­
nię ogólnego zainteresowania. Kiedy 
zwłaszcza w r. 1934 Polska podpisała 
pakt o nieagresji z Niemcami, w społe­
czeństwie naszym znalazło się dużo lu­
dzi, którzy uwierzyli ostatecznie, że 
Warmia, Powiśle i Mazury są dla nas 
już na zawsze stracone,

te - ■ ’ •*  v ■

Nie ulega wątpliwości, że Polska pro­
wadzi politykę wybitnie pokojową i 
pakt o nieagresji z Niemcami odpowia­
da nastrojom i tendencjom pokojowym 
całego narodu. Polska o Warmię i Ma­
zury nie będzie nigdy prowadzić wojny 
zaczepnej, ziemie te odzyskać może naj­
wyżej w wojnie obronnej.

Rozwiązanie pokojowe tej kwestii mo 
globy w teorii być załatwione jaik na­
stępuje: Jeżeli Europa zapragnie pew- 
nego dnia usunąć dzisiejsze pewne bra­
ki terytorialne Traktatu Wersalskiego, 
jeżeli przyzna, że Austria i Niemcy to 
jeden obszar narodowy niemiecki i w 
konsekwencji zgodzi się na aktualny 
od dawna „Anschluss" — to równocze­
śnie Niemcy nie będą mogły nie uznać 
faktu, że Polska, Warmia, Powiśle i Ma-

ności pracy, może przyjść zwyżka wynagro­
dzenia za jednostkę pracy, a za nią dopiero 
skrócenie dnia pracy, przy niezmienionym za­
robku dniówkowym.

Jest to z natury rzeczy droga długa. Wiek 
kroczyliśmy od 12-godz. do 8-godz. dnia pra-

LETNIA WYPRZEDAŻ
OBUWIA i POŃCZOCH

fileldiEi
już się rozpoczęła.

Najlepsza sposobność nabycia 
tanich i praktycznych artykułów 

na sezon letni.
Prosimy oglądnąć nasze okna wystawowe. 

KATOWICE, św. Jana 1 
CHORZÓW, Wolności 18 
SOSNOWIEC, 3-go Maja23 

pozypjia poszła dio wiaillki z Die Valiettą 
pod' hasłem siprizeicńwiu prizecflwko wy- 
sokiiin podailkicm i waiaeltającytm stałe 
tasztiom uitirziymaniia. Należy jednefc 
ipodfcreślić że wiailfcą wyboireza odbyła 
się Łez demagipgieznyicii (napaści, w ab 
■mosferae ryieieirislkiieij z obu siincm.

Premier ma obecnie dio irioizistaaygnię- 
oiia szeireg <łelcyd)uija;ciy|;IŁ zagadnień. 

JeślDii Ałziie a sltosunek Mandlii’ do 
Wiellkiej Rirytiam.ili, prawdętpoidlolbniie nre 
ulleignćie cu większej zmianie- W ra- 
miaicłi CoimimonjweałitŁiu znajdzie Irlan­
dia moźllrwoślcii. wewnętrznego irozwwjn 
i3cisipodiaTOze|gio i swej fculltony naro­
dowej.

W ositiartiofiicih cziasaoh w Amgfii zwró­
cono uiwaigę na znaiozieitw Mandliś, ja­
ko rezerwy żyiwmiośpjowiej w raizie woj­
ny,. Rola Eirie w raiaiie wioijoy byłaiby 
.gosipodaiiMzo bardzo poważna, t» też 
amigiieilskie sfery węjrikowie i sospiodlaT- 
cze zainteresowane są wie wznioiwileinńu 
dicbryrih stosiuKfcóiw eąjsieddkfildh.

Niepewna syitaaicjiai De Vafery po o- 
clŁiadPjtełi •wjyibicrJaiciłi ® tonicesje-, jafcie 
'będhfe taiusśał ipoozymńć faboiurizysticim', 
skłonią go zapewne dto panzuieenia 
swego nfeiprzejedtaaneigio sitaAoiwislaa 
wobec WMlkiięj Biryibainrih i do uniocniej- 
saego oipautiia się o Łonldęm w swej 
przyszłej pofityce. Anglia, jej sfery 
■nzadzajce i potetjltizrue mule mają więc 
powodu do zmiairtiwfień i Ikłiopoitów! ® ra- 
cjii ■wiytdkiu (wyborów idla. (pairlllamenitiu 
Bime. Od tej strony ufe gnomą W. Biy- 
tiaimii i»araziie żadlnie faomipłiitaoje.

Ann Foysfar.

cy. Ale jest to jedyna możliwa droga. Oczy­
wiście dojść można po niej tylko do pewnych 
granic, zależnie od postępów technicznych, ja­
kie już uczyniliśmy i jakie nas jeszcze crefra- 
ją. Obecnie wydaje się, że jesteśmy już nieda­
leko od minimalnej granicy czasu praey, oczy 
wiście w ramach standartu życiowego, do któ­
rego ludzie kultury zachodniej są przyzwy­
czajeni.

We Francji zrobiono próbę przeskoczenia 
na 40 godzinny tydzień praey. Mimo, że Fran­
cja należy do krajów bogatych w kapitał, pró- 
ba ta dała wyniki fatalne. Wzrost drożyzny, 
jaki był jej następstwem, pochłonął wszelkie 

1 korzyści, jakie robotnicy z zarządzenia po­
wyższego spodziewali się odnieść.

Nie dało także to posunięcie rządu francu­
skiego żadnych efektów, o ile chodzi o bezro­
bocie. Podwyższenie kosztów produkcji, zmniej 
szyło możliwości produkcyjne francuskiego 
gospodarstwa w tym stopniu, że w dziedzinie 
zmniejszenia bezrobocia, Francja nie poczyniła 
nawet tych postępów, jakie w tym samym 
czasie poczyniły inne kraje, które dnia pracy 
nie skrącały.

I w Polsce mamy tendencje do skracania o- 
becnych norm czasu pracy. W szczególności 
często wysuwa się projekty skrócenia jzasu 
w górnictwie. Przykład francuski winien nas 
odstraszyć od eksperymentów w tej dziedzi­
nie. Czas pracy można skrócić tylko przez 
zwiększenie kapitalizacji. Można to uczynić 
tylko „na długiej fali". Postępują^ przeciwnie, 
niecierpliwiąc się, osiągniemy wyniki wprost 
przeciwne zamierzonym.

Takie wyniki osiągnęła bogata w kapitał 
Francja. Cóż dopiero Polska, kraj jak rzadko 
który ubogi. Hasłem Polski musi być więcej 
niż gdzie indziej; najusilniej, najwydatniej 
pracować.

CO ZAWIERAŁ LIST
KS. METROPOLITY SAPIEHY?
„Bteprees iPioirmnny" pisze:

„Jak się dowiadujemy, Ust ks. metropo­
lity Sapiehy me zawierał należnej saitysfafc- 
cji dila Majestaitu Rzeaz.yipoispioiliilte3 i uczuć 
nainodu polskiego1, wdiawiał się natomiast w 
polemikę z życzeniami Głowy Państwa i 
oświadczeniami czynników rządowych pot 
samowolnym przeniesioniu trumny Mwzał 
ka Piłsudskiego".

KBMSBBHBBHanraill Billi II11III I HHEH£9BKaK8nSi

Ks. Windsoru w Rumunii
Prasa donosi, że w dniach najbliż­

szych przybędą do Rumunii księstwo 
Windsoru i zamieszkają w pałacu, nale­
żącym do Rotezyldów w miejscowości 
Oiutelec Bihor.

W parku pałacowym buduje się w, 
szybkim tempie kort tenisowy i płac 
do golfa dla użytku pary książęcej.

zury to jeden obszar narodowy Polski. 
Zarówno bowiem Austria przylega od 
obszaru narodowego Niemiec, jak i 
Warmia, Powiśle i Mazury stykają się 
granicami Polski.

Europa dziś boi się, że Niemcy z 
chwilą połknięcia Austrii, wzmocnią sil­
nie swe dzisiejsze stanowisko w Euro­
pie i zwiększą swą ekspansję. Ale oba­
wy te zniknęłyby, gdyby Niemcy zgo­
dziły się oddać Polsce te obszary, a 
z reszty Prus Wschodnich uczynić Wol 
ną Republikę Królewiecką, przy likwi­
dacji na rzecz Polski W. M. Gdańska.

Niemcom przybyłoby 7 milionów kul­
turalnych Niemców, a ubyłoby około 1 
milion zacofanych Prusaków. Mimo to 
równowaga sił politycznych w Europie 
nie zostałaby naruszoną.

4
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Odpust w polskiej wsi na Bukowinie
(Repcciteż własny „ Kw^era; Zachodniieg^)'1

Czerniowce, w czerwcu
Jedziemy na odpust do Nowiego Scłońca. 

Nie jest to byle co. Bo * do Sołońoa bynajmimeg 
droga - nie -jest gładka. Wiieśi leży w górach., 
zdała od kolei i od głównego szłaikru drogi. 
Dotrzeć do niej a/utetm po górskiej drożynie, 
pełnej wybojów, osifaryicłi wtanóesiień i ta-kichż 
zjazdów nie jest łatwo, Przecinają tę droigę 
poibcki górskie, przez które paizenzucone są 
mostki, ale nigdy nie wiadomo, ctzy talki mo­
stek wytrzyma ciężar auta. Ryzykowaliśmy 
jednak, wysiadaliśmy pmzed mostkami, zaty­
kaliśmy daimią dziury między dylami i wre­
szcie dobiliśmy jakoś do Nowego Sołońca. I 
odrazm stwierdziJtiśmiy, że warto było przy­
jechać.

Nowy Sołoniec, to wieś czysto poiiśka i w 
tej okolicy nie jedyna. Leży trochę wyżej w 
górach druga, Piesza, a po drugiej stronie 
górskiego grzbietu jeszcze jedna Pojętna Ma­
kuli. Mówi się obecnie szeroko o tych wsiach, 
bo dobrali się do nich Czesi i wmawiają w 
polski lud góralski, że nie jest polskim ludem, 
'lecz słowackim. Oparła się tym zakusom Ple- 
sza> oparł .się i nowy Sołoniec. Tylko v Po ja­
ma. Mikuła kilkanaście rodzin dałlo się złapać 
na czeską wędkę.

Gdyśmy się dobili pod skromny kościółek w 
Solońcu, lud góralski dążył w tę stronę wszy­
stkimi drożynami. Kto zdałsaa — wózkiem, 
'kto zbliższa ■.— pieszo. Górale ubrana odświę­
tnie, kobiety i dziewczęta w barwnych staro 
jach, przypominających żywo nasze Podhale. 
Otoczyli wieńcem kościółek, stamsi porozsia- 
dadi się u stóp rozłożystych lip, w błogim cie­
niu. Poza ogrodzeniem stanęły wózki i wó- 
zecżki, oblężone przez odlpustników, kupują­
cych co się dało: bułki i kiełbasę, placki i' 
pierniki odpustowe. . „ t

Ale w Sołuńou dziś święto podwójne; bo 
i odpust i poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy kościół. Stery jest już zśbyt mały, 
-zbyt skromny na potrzeby panafiii, do której 
należy i Piesza a sporo okolicznych Niemców. 
Bo lud w Nowym Solońcu jest hardy. Nie 
pójdzie na roibolbę w dohrpy, do ceprów. Gdy 
dziadowie i pradziadowie dzisiejszych sołoń- 
czan przybyli tu od dalekich Tatr prraed wie- 
ikiiem z górą, byli narodem leśnym, związa­
nym z pracą w olbrzymich bakowych lasach 
na Bukowinie. Takim samym narodem leśnym 
pozostali ich wnukowie i praiwmiukclwie. Roz­
rodzili się, ruszyli w dalsze strony i dali po­
czątek nowym osadom góralskim : Latarenka

Dopiero w XIV wieku 
znano okulary

WerilłuE ipoeouWIwiaińl, dicfcioiniatiyicili 
praeiz uczonego nóeiuuieciktógo, prof. 
Grei-fa, lege^dly o 'tyim), jiafaoiby Chiń- 
icizyicy tsnialli olkuiłffiry jiuiż od nieipiaimięt- 
iirylcŁ czasów, sią wątpliwe;

Wiptnaiwdtfte Rizyiirsiiamrleu ż;yiwial!i wy 
pulklio icszlHawiamydh. droigocenmiyciłi ka- 
milemii Iinib tal siztklamiyiclhl napełnionych 
iwoidlą, pawiiięlkisziatiąiayicłi oigllląda^e przed 
■mlijaty, o 'właiśoiwyiołi jednak otafeiracih 
niie nrńelii pojjięciai. a tacy pisamae, jak 
Cyoemo, Nepcs i tani uskarżają się, że 
nie unia lieikiairatiwa na stiamaze osłabienie 
siły wizirota.

Dopiewo gdy 'ż'yij>ąic.y w Alelkp.andraiI, 
w dwuigiim wieku po uwodizieiniu 'Ctaystó 

i Dawidem, ale aa zarobkiem w doffitny nfe 
poszli. Taki to już honstimy lud góralski. Ale 
przy takim przybytku ludności i Sołoniec się 
,powiększył ii dziś już kościółek nie może po­
mieścić wszystkich. Trza było pomyśleć o no­
wej świątyni.

Phmyśłał o tym proboszcz, ks. Dziewior, 
prawdziwy oracz boży. Nie widziałem, go przy 
robocie w tak wielkie święto, ale opowiadał? 
mi ludzie, że ksiądz podwija sutannę, z pod 
której niejedna dziura świeci, włoży na nogi 
stare łapcie i pracuje koło Mcściotei i płebamii. 
Gdy przybył do Sołońca, kościół stał, jak na 
pustkowiu, dziś tonie w zielem i kwieciu. Ten 
ci bo oracz boey pomyślał o nowej świątyni 
diła polskich górali.

sa,' śłyinBiy astinononn; imsutanaityfc i geo­
graf igirecH, Klllaludlilusz Btelłomeiuisiz, dlo- 
'wliódli, że pnomienic śwfflaitfa. załamują 
siię na. powierzdhinńiacłi wyigiiętylcih, :pow 
stała niejako piodsitaiwa do wj-inialeiziieioia 
ofcułairów.

Ale dotpaemo ofccłio 1300 roku zhiajdu je 
sięawizimiiainlkia o ofcuilainaieih ae szlkłainyimi 
■wklęsłymi iw jedltuym z dekretów wiel­
kiej rady weneclkdiej.

Na poirtneicfe zaś papieża Leo^a X, 
imiailiowamiyini. przez Riafiatella w 1517 ro-- 
ikiu, widać, że w oziaisóe znamo też
■ctalairy o szlkłaiah wyipulkiłtyicŁ dla krat- 
towiidlżów, papież bowiem praiedsłaiwii'0 
niy jest z takim szkłem w' iręku.. 

•Słońce pnaiży mesnałosieffnfiie, gdy zaczynają 
bić dzwony. W jednej chwnSii starcy podnoszą 
się z wygodnych miejsc pod lipami', odpustni- 
cy odrywają się od) wózków., od kiełbasy i 
pierników a śpieszą ku głowicy starego ko» 
ścaółkai, gdzie ma być położony płenwtszy ka­
mień pod nowy przybytek boży. A potem dłu­
ga suma z kadziidBiami, kornym chyleniem ca­
łych postaci, z biciem w piersi i westclir.de- 
niafmd'.

Wysypał się wreszcie cały naród przed ko­
ściół, pobiegł przegryźć co bądź i obiegł 
szcztełnie Dom Polski.

I .tu dopiero rozpoczęła się zabawa prawdzi­
wie odpustowa. Ten i ów zwilżył wyschnięte 
„hardiło“ i wraz wstąpiła w niego fant3.zja 
iście góralska. Rzewność zalała proste serca 
i dokonywał sfiię po kątach, albo i”, na środku 
sald akt. bratania. Bratał się Solicnieo z Pieszą 
i Piesza z Pojana Makuli. Blratał się lud gó­
ralski, z jednej przecie rodziny, z jednego 
palia pochodzący. Muzyka rżnęła) od ucha, a 
góralskie nogi przytupywały jej do taktu.

Naglę zerwała się skądeś przyśpiewka w 
pięknej podhalańskiej gwarze, iż silę zapom­
niało zgoła, że jesteśmy na rumuńskiej, na 
bukowieńskiej ziemi. Ten honorowy lud, te 
przyśpiewki, zbliżały nam Polskę. Zdawało 
nam Się, żeśmy się rozparli szeroko nogami 
gdzieś u stóp Giewontu i patrzymy na roiztań 
ozony i rozśpiewany lud podhalański.

Wieczór już zapadał i trzeba było wracać. 
Wracaliśmy z żalem że nie można pozostać 
wśród tego ludu dłużej, nie można nacieszyć 
się do syta jego radością, zaśpiewać z nim 
raizem, przytupnąć w takt muizyki i dać się 
unieść fantazji tego ludu.

Taki to był odpust w Nowym Solońcu, pol­
skiej wsi góralskiej w Rumunii. A. T.

WIKTOR EFTIMIU

Przygoda mnicha Gerazyma^
Czart w milczeniu wcisnął mi pełną— Ozybyśde się cesuli szczęśliwi, do­

brzy ludzie, przyjmując na noc podróż­
nego?

— Nie bardzo.
Zgnębiony opuścił mnich głęboko na 

uszy swój kaptur i biegnąc praiwie, za­
nurzył się znowu w śnieżną zawieruchę. 
Zaprawdę źli byli ludzie, pozwalając mu 
odejść w deszcz ze śniegiem, w wicher, 
kto wie, może prosto w wilczą paszczę. 
Coprawda nie pierwszy raz napotykał w 
życiu bliźnich bez serca, nigdy jednak 
do tego stopnia wyzbytych litości.

Zazwyczaj kiedy zapytywał: — Do­
brzy ludzie, czy będziecie szczęśliwi dar- 
jąc gościnę podróżnemu? — odpowia­
dano mu (półgębkiem przyznać trzeba) 
— bardzo szczęśliwi, ojcze...

I zapraszano go, aby zajął miejsce 
przy kominie. Niekiedy jaikaś stara, ku­
moszka z zgryźliwym wyrazem twarzy 
wzdychała, jakby ehciała powiedzieć: — 
Skądże wziął się znów u nas ten przy­
błęda?

Wówczas brat Gerazym, udając, że 
nic nie słyszy i nic nie widzi, wlepiał 
bacznie wzrok w misę trzymaną na ko­
lanach.

Ale teraz gdy go wygnali na pustą 
drogę, poczuł kurcz dławiący mu gar­
dło. Kurzawa srożyła się coraz okrop­
niej — wiatr wył, śnieg gęstemi kłęba­
mi zasypywał oczy. Dokąd się zwrócić? 
Gdy na moment burza śnieżna przyci- 
chala trcehę, brat Gerazym wytężał 
wzrok, aby dojrzeć jakieś światełko w 
ćmie nocnej. Nic! Święty Boże, co po­
cząć? Gdzie iść? Czyżby zawrócić w 
niegościnne progi, gdzie mu tak okrut­
nie zatrzaśnięto drzwi przed nosem? 
Myśl ta nie uśmiechała mu się zgoła. 
Nie przestało więc nic innego jak iść 
dalej, prosto przed siebie, na chybi 
trafi.

Nagle, na skrzyżowaniu dróg znów

*■) Pkmńędziy Polską i Ilumiuinią naiwiiąsują 
się węzily prayjaźni coraz bcmdzfe.i. Wymow­
nie o tym świadczyła wizyta Preizydieoita Rze­
czypospolitej w Rumumiid i wczyta Króla Ka- 
rolla w Polsce Niewątpliwie te węzły przyja­
źni spowlozhiją przenikanie Iciiltarałne, między 
innymi na polu literatury. Nowelka drukowa­
lna przez na,s pochodzą z autoloigiii współczes­
nych prozaików rumuńskich. W. Eftiauiu zaj­
muje jedno z czołowych miejsc wśród pisarzy

zamajaczyły jakieś światełka. Karczma. 
(Można byłoby przysiąc, że szatan na 
złość ukazał przed oczyma braciszka tę 
pokusę).

Brat Gerazym przeżegnał się trwożli­
wie:

. — Dobry Boże, broń twego sługę 
przed grzechem.

Ach! Jakże dobrze znał te przydroż­
ne karczmy — siedlisko występku.

I chociaż nieszczęsny mnich dygotał 
z zimna i głodu, nie miał odwagi wejść 
do tej spelunki, skąd dochodziły śpie­
wy i krzyki pijanego chłopstwa, echa 
przekleństw i bijatyki, w podnieconej 
atmosferze gorzałki. Wiadomo, że zły 
ukrywa się w wódce i tą drogą wsącza 
się do krwi człowieka, aby go popchnąć 
do zbrodni.

A przecież Bóg świadkiem, jak bar­
dzo piragnął się ogrzać przemarznięty 
brat Gerazym i schrupać kilka obarzan. 
ków, wystawionych tak kusząco w o- 
knie szynku.

— Boże mnie broń — Boże mnie broń
— mamrotał przerażony rnmch.

Czuł jak wola w nim słabnie, a bał 
się straszliwie dać się wciągnąć w pija­
tykę, tembardziej iż miał przy sobie, 
za pazuchą, sakiewkę z klasztornemi 
pieniędzmi.

Brat Gerazym wiedział dobrze, jakie 
są skutki pijaństwa. Ongiś pewien ho- 
dia opowiedział mu przygodę, która mu 
się w młodości przytrafiła spowodiu dja 
bełskiej wódki.

— Przechodząc lasem — mówił hodja
— pod wieczór, spotkałem się na ścież­
ce oko w oko z kusym. „Stój! krzy­
knął czart — stój! Albo już po tobie1'. 
Cóż miałem robić? Przystanąłem prze 
rażony, a czart chichocząc odezwał się 
w te słowa:

— Jeżeli chces.z pozbyć się mnie na 
zawsze, musisz spełnić jeden z tych oto 
warunków: zabić człowieka, zniewolić 
kobietę lub napić się wódki. Jak ci 
wiadomo, synu, masz do wyboru trzy 
grzechy śmiertelne. Nie trać więc cza­
su i wybieraj!

Odpowiedziałem, iż wybieram rzecz 
najniewmniejszą: wódkę, bo w nwjem 
Mniemaniu kieliszek gorzałki w poró­
wnaniu z temi proponowanemi'zbrodnia 
mi wydawał się dziecinną igraszką.

flaszkę w garść i zniknął w okamgnie­
niu. Niestety zaledwie wysączyłem bu­
telczynę do dna, czerwona mgła przy­
słoniła mi oczy, niesamowite podniece­
nie owładnęło .mną. Jakaś kobieta prze 
chodziła drogą. Zaczepiłem ją, próbo­
wała się bronić, byłem silny, obaliłem 
ją na ziemię. Łatwo się domyśleć, co 
patem nastąpiło.. Krzyczała bez prze­
stanku, nadbiegł mąż. I znowu oczy 
zaszły mi krwią, nie wiem jak się to 
stało, ale zabiłem człowieka...

X tym sposobem, braciszku Geiiazy- 
mie, popełniłem dwa grzechy śmiertel­
ne, mając najszczerszą intencję. wykrę­
cie się grzechem powszednim. Ale pi­
jaństwo jest najstraszniejszą zbrodnią, 
początkiem każdego występku. Niech 
eię, bracie Gerazymie, Alłah broni od 
wódki. —

Ta ponura, dawno słyszana historia 
stanęła jak żywa w pamięci nieszczę­
snego mnicha. Przeżegnał się więc zno 
wu i szybko, co sił starczyło, poszedł 
przed siebie, swoją drogą.

Noc była czarna. W ciemnościach z 
trudem rozróżniał jeno wściekły lot bia 
łych, roztańczonych płatków śniegu.

Nagle pędzącemu mmichowi zagrodził 
drogę wilk. — Usiądźże przy mnie, po­
czciwe wilczysko — zaproponował życz­
liwie mrat Gerazym — pogadamy tro­
chę.

Wilk, stwierdzając z przyjemnością, 
że braciszek zakonny odnosi się do nie­
go bez uprzedzeń, zaczął gawędzić swo­
bodnie: — Liżę twoje ręce, braciszku, 
z ochotą porozmawiam z tobą. (W nie 
których okolicach, gdy człowiek odnosi 
się bez strachu do wilka, ten zaczyna 
przemawiiać ludzkim głosem i nierzadko 
przychodzi podróżnemu z pomocą). 
Niechże mi brat przede wszystkim opo­
wie jakim sposobem zabłąkał się w mo­
je strony?

— Gdybym sam wiedział synu! ślepy 
przypadek — odrzekł mnich — a przy- 
tem chrześcijanie z doliny odmówili mi 
gościny. Co się zaś tyczy tej karczmy 
przydrożnej, nie wejdę do niej żyw, ani 
umarły. Nie przejdę przez jej próg, 
zą żadne skarby świata. Nie mam pra­
wa tego uczynić, byłoby to występkiem 
Jestem mnichem z zakonu jałmużnicze- 

Jgo, zbieram datki na kośdóŁ A .ty. sm-

nu skąd przybywasz? Gdzież jest two­
ja kryjówka? Nie taję iż chętnie roz­
grzałbym się z tobą w twójem domo­
stwie. ■

— Tędy braciszku...
I wilk schwycił zębami mnicha za ha­

bit wskazując mu drogę.
Niebawem stanęli przed wilczą jamą.
Była dostatecznie obszerna, aby po­

mieścić .wilka i jego gościa.
Łagodne ciepło panowało wewnątrz, 

ą ślepia wilczyska, podobne do dwu no­
cnych lampek, rozświetlały mroki po­
dziemia.

— Święty Boże! —zdziwił się mnich 
Gerazym — jakiś ty ubogi mój biedny 
wilku. Nie posiadasz ani krzesła,. ani 
stołka, ani najskromniejszego umeblo­
wania. Jesteś w nędzy...

— To prawda — pnzyźnał smutnym 
głosem wilk — jestem bardzo biedny.

— Ależ dlaczego popadłeś w takie 
ubóstwo? Czy twoi bracia cierpią ró­
wnież. podobny niedostatek?

— Nie. różniimy się niczem między 
sobą,jesiteśmy wszyscy' w nędzy...

— Nieboraku...
—Masz słuszność braciszku. Nie je­

stem szczęśliwy. I dlatego mam nie- 
płonną nadzieję, że spełnisz dobry uczy­
nek, oddając mi pieniądze, które zbie­
rasz na budowę nowego kościoła. Ko­
ściołów jest na święcie poddostatkiem.

Wzruszony do łez brat Geraizym wy­
ciągnął z zanadrza sakiewkę.

— Masz pieniądze, lepiej darować je 
tobie, niż przepić je w karczmie...

To powiedziawszy, ułożył się wygo­
dnie na spoczynek, a obok niego wycią­
gnęło się wdzięczne wilczysko.

Spali tak . słodko do świtu. Gdy się 
przebudzili nad ranem — na świacie 
było pięknie, ani śladu z wczorajszej za­
mieci, w przeczystym błękicie błyszcza­
ło słońce.

* * .♦

I dlatego poczciwy brat Geraizym wró 
cił z pustemi rękami do klasztoru. Ta­
kie, a nie inne znalazł w każdym razie 
usprawiedliwienie przed mnichami, któ­
rzy jednak oskarżyli go bezwzgięinie 
o przepicie w przydrożnym szynku za­
konnych pieniędzy, a ojciec gwardian 
twierdził nawet z brzydkim uporem, że 
od brata Gerazyma już zdalęka bucha> 
ła wódka—
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na marginesie

TEHIlUiU wraii
Wojskowy Instytut Naukowo-Wyda- 

tyniczy sporządził wykaz błędnych okre­
śleń, używanych najczęściej w mowie 
i druku a dotyczących wojskowości.

Niewątpliwie, w wielu wypadkach u- 
żyiwa się jeszcze wyrażeń nieodpowied­
nich, przejętych poprostu z terminologii 
wojskowej zaborców. Do takich wyrażeń 
należy np. fasunek, sanitet, szynel, ro­
ta etc. Są też wyrażenia, z pochodzenia 
obce, które przyjęły się i „utarły" wpra­
wdzie od niepamiętnych lat, znane by­
ły w dawnem wojsku polakiem, ale o- 
statniemi laty (powiedzmy od lat około 
dwudziestu) zastąpione zostały w prak­
tyce innemi wyrazami, brzmiącemi po 
polsku a nie będącemi sztuoznemi dzi­
wolągami językowemu Będą tu należały 
określenia takie jak: „wodze" zamiast 
„cugle", „karność" zamiast „dyscypli­
na", „stopień" zamiast „szarża", „nara­
mienniki" zamiast „epolety" itd.

Na to wszystko zgoda, to ma swoje 
uzasadnienie. Ale mamy wątpliwości co 
do szeregu innych określeń. Aby nie 
było nieporozumień mówimy odrazu wy 
raźnie: Wątpliwości te nie odnoszą się 
do terminologii używanej w wojsku sa­
mem, tam bowiem obowiązuje to, co 
jest nakazane i basta, niema dyskusji; 
chodzi nam o to, o ile i czy słuszne, aby 
ta terminologia miała być obowiązują­
cą poza wojskiem a więc w dziennikar­
stwie, w literaturze, w mowie i w dru­
ku.

Zalecenia, zawarte w wspomnianym 
na Wstępie wykazie są często niepraeko 
nywujące, pozatem zubożyłyby ogrom­
nie język i zacieśniły zakres słów uży­
wanych w opisach.

Inaczej oczywiście pisze się rozkaz 
wojskowy a inaczej artykuł dziennikar­
ski, nowelę, powieść, czy utwór, poetyc­
ki. W rozkazach musi obowiązywać 
terminologia ścisła i jednakowe okre­
ślenia, choćby ich forma piśmiennicza 
na tern cierpiała, (to niema w tym wy­
padku żadnego znaczenia). Co innego 
jednak w dziennikarstwie, czy literatu­
rze. Im większe bogactwo słów, tem 
lepszy opis. Trzeba tylko unikać dziwo­
lągów, wyraźnych nieścisłości i żywcem 
przenoszonych a nieprzyjętych ogólnie 
określeń obcych, zamiast których mo­
żemy użyć dobrych, własnych.
, Tak więc jeśli — stosownie do zale­
ceń wspomnianego wykazu —- używając 
zresztą najwłaściwszego słowa „samo­
lot", zrezygnujemy z użycia bodaj raz 
kiedyś dla odmiany określenia „aero­
plan" a nawet „aparat", jeżeli używając 
słowa „samochód" ani raz nie wolno bę­
dzie napisać „auto" czy „automobil", je­
śli zamiast zalecanego „działania" nie 
można będzie napisać raz kiedyś dla 
odmiany „akcja", zamiast „natarcia", 
czy „przeciwnatarcia" słowa „atak" czy 
„kontratak", „bluza" zamiast „kurtka", 
„eksplozja" zamiast „wybuch", „rezer­
wa' zamiast „odwód" — to opisy nie­
wątpliwie na tem ucierpią w swej obra 
zowości i bogactwie wyrażeń, staną się 
suche i męczące. Nawet „ofenzywa" we 
dług tego wykazu ma być zastąpiona 
określeniem „działania zaczepne" wzglę 
dnie „natarcie" (jakaż wobec tego róż­
nica między atakiem a ofensywą, skoro 
jedno i drugie może być nazwane „na­
tarciem") ; godne uwagi jest tutaj i to, 
śe co do- tych określeń mających zastą­
pić „ofenzywę" powiedziano, iż popraw­
niej będzie inaczej, podczas gdy „defen­
sywa" ma być bezwarunkowo zastąpio­
na określeniem „obrona" lub „działania 
obronne".

To, zalecane i cywilom (bo, że jest o- 
bowiązujące dla wojskowych tego naj- 
oczywiśoiej nie możemy kwestionować) 
słownictwo oparte jest naogół na dąże­
niu do zastąpienia słów obcych polskie- 
mi. Wprowadza się jednak w tym celu, 
jako obowiązująCe wyrażenia czasem 
oziwaczne, czasem brzmiące sztucznie 
i dla ogołu niezrozumiałe." Tak więc za­
miast Rynsztunek" ma się pisać „opo­
rządzenie , zamiast „cyngiel" „spust" 
lub „języczek spustowy", zamiast „la­
weta — „łoże", zamiast „elementy og- 
ze co do tych określeń mających zasta 
puje się tylko „działem" (już nie mógł­
by napisać Mickiewicz w „Reducie Or­
dona": „dwieście armat grzmiato") „hy 
dasoplan" ma być tylko „wodnosamolo­
tem" (b. niezręczny i bardzo złożony 
wyraz), „traktor" — „ciągnikiem", ,,ro 

werzysta" — „kolarzem" lub „cyklistą" 
(czem jest lepszy wyraz „cyklista" od 
„rowerzysty"?). Na tem tle dziwn.em 
wydaje się skasowanie starych, polskich 
określeń „konnica", „jazda", na rzecz 
obcej z pochodzenia „kawalerji" (zwła­
szcza, że niema przecież żadnej „infan- 
terii", tylko jest „piechota").

Będziemy starali się do pewnego sto­
pnia stosować w praktyce zalecenia, o

Plrtlscjt dla ikiBBitii Polskien Ma 
z 500 cennymi nagrodami

Komkurs-piebiscyt na najbardziej populsir- 
nych artystów, ogłoszony prizez Polskie Radio 
dla słuchaczy, którzy opłacają abonament w 
mdesiLącach letnich (czerwiec, lipiec i sierpień) 
— cieszy się wielkim powodzeniem.

Radiosłuchacze, którzy bio.rą udział w tym 
plebiscycie, przeżywają, podwójne emocje: 
przede wisizystkim bronią popularności 
swych ulubionych śpiewaków, którzy 
występują w audycjach konikursowych (Tt Fa­
liszewski, M. Fogg, J. Popławski i S. Witas), 
a poza tym oczekują niecierpldiwde na wynik 
konkursu, mają bowiem możność zdobyć jed­
nej z 500 cennych nagród.

Wśród nagród znajduje się samcehód-Jimu- 
zyna, wycieczki morskie, lądowe i lotnicze, 
odbiorniki radiowe i szereg cennych przedmio­
tów.

Warunki konkursu są łatwe. Po wysłucha­
niu jednej z audjycyj należy przesłać do Pol­
skiego Radia (Warszawa, Mazowiecka 5 — 
„Konkurs Letni") na kartce pocztowej listę 
z nazwiskami wyżej wymienionych śpiewaków
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Lipiec

KALENDARZ DNIA
Niedziela

Piusa I pap., Jana z Dukli. 
Słowiański: Wyszesławy 
Słońca wsch. 3.27, zach. 19.55 
Księżyca w. 7.46, zach. 21.8

HISTORIA PO DA JE:
1649 Bitwa z Kozakami pod Zborowem, 
1812 Delegacja Wilna u cesarza Napoleona. 
1851 Rosjanie przekraczają Wisłę.
1920 Plebiscyt na Warmii i Ma>zurach. 

Klęska na Warmii i Mazurach
Na naszą klęskę przy głosowaniu złożyły 

się następujące przyczyny: Bolszewicy zbli­
żali się ku Warszawie, spadek waluty, na te­
renie zaś niebywały terror niemiecki., unie­
możliwiający Polakom swobodna rzypowie- 
dzenie się za Polską.
PRZYSŁOWIA:

W lipcu z niemałą nadzieją 
Gospodarze rzepę sieją.

AFORYZMY:
Wołasz Boga! On często schodzi pekryje­

mu i puka do drzwi twoich, aleś rzadko w 
domu.

Adam Mickiewicz.

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Tak się kończy miłość", 
PATRIA: „Trędowata".
EDEN: I. „Prokuratom Alicja Horn". II. 

„Promienie zagłady".

Składanie ziemi na Sowińcu
DO KOŃCA SIERPNIA

Wydział wykonawczy bu­
dowy fcoipica Józeifia P.ifeudisikietgo komu 
n^kuijie n'a Imzne ziaipytamia poszezegół- 
tjycih osóib, instyteioja, orgatózaioji epo- 
leioznyioli i oddlziinKw wqjisflsoiwych, że 
skłaianie ziemi na Sowińcu może się od 
bywać dio feiońca sierpnia 1937 r.

X NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W 
dn. 11 lipca br. (w niedzielę) o godiz. 
9.30 .zostanie odprawione w kościele pa­
rafialnym w Będzinie nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. ob. Rudka Tadeusza, 
członka Związku strzeleckiego Oddział 
Będzin Miasto. O powyższym zawiada­
mia zarząd i komenda Z. S. oddział 
Będzin Miasto z prośbą o jaknaj liczniej 
sze przybycie.
X TOWARZYSTWO A L LI AN CE 
FRANCAISE zawiadamia, że w środę 
14 li.poa br. zostanie odprawiona, z oka­
zji francuskiego święta narodowego, 
msza św. o godz. 10 w kościele Najśw. 
Marii Panny w Katowicach, na którą 
zaprasza się członków i sympatyków 
Towarzystwa. Po mszy św. o godz. 11 
będzie przyjmował generalny konsul 
francuski w Katowicach, p. Lancial, w 
konsulacie przy ul. 3 Msja 23.

których tutaj mowa, zwłaszcza, że są 
wśród nich również zalecenia słuszne i 
Przekonywujące. Jednakże zdaje nam 
się, że pedantyczne stosowanie wszyst­
kich zaleceń w słowie pisanem, w dzień 
nikatrstwie i literatura® zubożałoby opi­
sy a często wprowadziło element (ozy 
„dane") niezrozumienia wśród czytelni­
ków. G—k

umąeszjczając na 1-ym miejscu nazwisko arty­
sty najbardziej łubianego, a na dalszych miej­
scach nazwiska pozostałych pieśniarzy (lista 
powinna zawierać naizwisika wszystkich czte­
rech śpiewaków). Ponadto podlać trzeba nazwi 
sko i imię abonenta, numer zezwolenia radio­
wego i nazwę urzędu pocztowego.

Z pośród pięciu audycyj konkursowych dwie 
odbyły się już dnia 24 czerwca i 10 lipca, trzy 
pozostałe Z3tś odbędą się w dinniach: 24 lipca 
ór-iz 14 i 28 sierpnia.

Zaznaczamy, że każdy abonent może nade­
słać do dnia 15 września tylko jedną odpo­
wiedź na konkurs po wysłuchaniu jednej lub 
wszystkich audycyj.

Jak nsis informują do Polskiego Radia na­
deszło już kilkanaście tysięcy odpowiedzi na 
Wielki Letni Konkurs Radiowy, który przy­
niesie „szczęśliwcom" samochód Polski Fiat 
508 lub jedną z dalszych nagród.

W konkursie tym powinni uczestniczyć 
wszyscy abonenci radiowi.

50 proc, zniżki do Gdyni
OD 9 DO 18 BM.

Z okazji uroczystości w ramach „Ty­
godnia Morza" w Gdyni, Liga popiera­
nia turystyki organizuje w dniach od 
9 do 18 lipca zjazd do Gdyni, na zasa­
dzie indywidualnych kart uczestnictwa.

Dają one prawo do 50-procentowej 
zniżki na kolejach w ten sposób, że za 
przejazd do Gdyni pobierana jest opła­
ta normalna, zaś powrót następuje bez 
płatnie.

Okaziciel karty ma prawo poza tym 
bezpłatnego wstępu na wszystkie obcho 
dy organizowane w Gdyni, z okazji „Ty 
godnia Morza".

Karty uczestnictwa wydawane są 
przez wszystkie oddziały Ligi marskiej 
i kolonialnej, biura podróży i kioski 
„Ruchu".

Organizacja łowiectwa
W POLSCE

Liga popierania turystyki powołała 
ostatnio do życia specjalny referat ło­
wiecki. Zadaniem jego będzie udostę­
pnienie rozległych terenów łowieckich 
w Polsce wszystkim amatorom tego 
sportu i podniesienie pod względem go­
spodarczym tych ziem, do których kie­
rowany będzie ruch turystyczno - ło­
wiecki.

Referat łowiecki LPT, ma wypełnić 
lukę, jaka w dziedzinie organizacji ło­
wiectwa daje się u nas wyczuwać. — 
Przez zebranie szczegółowych danych 
o stanie, wartości i zagospodarowaniu 
polskich terenów łowieckich referat ło­
wiecki LPT. pełnić będzie rolę biura in­
formacyjnego dla myśliwych w kraju 
i za granicą, którzy dzięki niemu, bę­
dą mogli zawsze wybrać najbardziej 
odpowiadający im teren, znając z góry 
■i dokładnie rodzaj zwierzyny, koszty od 
strzału, warunki dojaizidu, zakwaterowa 
nia i td.

Akcja referatu łowieckiego będzie 
prowadzona zgodnie z planem, mają­
cym na celu propagowanie łowiectwa w 
Polsce i krzewienie wśród myśliwych 
zamiłowania do turystyki. Jednym z 
najbliższych zamierzeń referatu, bę­
dzie poczynienie kroków o ulgi dla ru­
chu turystyczno - łowieckiego, jak ul­
gowe dojazdy do terenów etc.

---------XX---------

X ORGANIZACJA ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO odział w Będzinie po- 
daje do wiadomości, że z dniem 12 bm. 
sekretariat OZ.N. czynny jest codzien­
nie w godz. od 18 do 19 i mieści się w 
lokalu Obwodu Powiatowego LOPP w 
Będizinie przy ul. So:aa.’,.jl2ej 13.

METAMORPHOSA
USUWA PIEGI,zmarszczki! 
wągry I INNE WADY CERYI

NA FALI DNIA
WYSTAWANIE POD BRAMĄ

W Warszawie starosta grodzki p 
Iszotra ukarał doraźnie kilku dozorców 
domowych grzywnami za nieotwieranie 
przez dłuższy czas bram lokatorom, po- 
wracającym do domów po godzinie 23.

Jednocześnie p. starosta polecił orga­
nom policji, by. dozorców domowych, 
którzy w ciągu 5 minut od chwili sy­
gnału dzwonkowego nie otworzą bramy 
pociągali bezwzględnie do odpowiedział 
ności kamo - admin.

Zarządzenie to wydano wskutek na­
pływających skarg na zbyt długie wy­
czekiwanie lokatorów przed bramami 
domów.

Podobnego rodzaju zarządzenie bar­
dzo by się przydało i w miastach za, 
głębiowskich.

Oczekiwanie w bramie na dozorcę 
nie zawsze bywa winą dozorcy, często 
bowiem okaziuje się, iż me funkcjonuje 
dzwonek.

Kto wie, czy system wielkopolski i 
śląski posiadania, kluczy od bram przez 
lokatorów nie jest najlepszym rozwią­
zaniem sprawy.

Dr. med.
K, Perłowski

wyjechał
powróci 15 sierpnia

Nowy samochód sanitarny
POLSKIEGO CZERWONEGO 

KRZYŻA
Zarząd Oddziału Polskiego Czerwo­

nego Krzyża w Sosnowcu zawiadamia, 
iż referat doraźnej opieki lekarskiej u- 
ruchomił drugi samochód, sanitarny,' 
zdwajając w ten sposób gotowość prze 
wozu chorych. Przy czym jeden z sa­
mochodów używany jest tylko w przy­
padkach chorób zakaźnych, a drugi w 
wszystkich innych wypadkach. Olbrzy 
mia szybkość, duża z-wrotność, nowo­
czesne ogrzewanie wnętrza, fachowa 
obsługa, pierwszorzędne resorowanie —• 
zezwalają na przejazdy bez wstrząsów 
nawet po najgorszych drogach — oto 
zalety, zapewniające chorym szybki i 
wygodny transport.

Mimo, iż nowa karetka dopiero nie 
dawno została oddana przez zarząd P.
C. K. na usługi społeczeństwa — liczne 
z różnych stron podziękowania tak 
ustne jak i pisemne wskazują, jak 
bardizo pożyteczną okazała się myśl u- 
ruchomienia drugiej karetki, tym bar­
dziej, że karetka interweniuje nie tyl­
ko w nagłych przypadkach, ale używa 
się jej również przy transporcie ciężko 
chorych do Ośrodków leczniczych jak 
Kraków, Warszawa, przy przewozie o- 
słabóonych do Uzdrowisk jak Zakopane 
Zaleszczyki, Otwock w ogóle wszyst­
kich tych przypadkach, gdzie podróż 
koleją okazuje się uciążliwą.

Zgłoszenia na transport do wszyst­
kich miejscowości przyjmuje kierowni­
ctwo Pogotowia Sanitarnego PCK. — 
czynne całą dobę, Sosnowiec, ul. Kołłą­
taja 17, tel. 62-234 (lub sekretariat P. 
C. K. ) Sosnowiec — Dworzec kolejowy 
tel. 61-965.

X PIELGRZYMKA DO KALWARII 
ZEBRZYDOWSKIEJ. Dorocznym zwy­
czajem wyrusrza pielgrzymka do Kal­
warii Zebrzydowskiej dnia 9 sierpnia 
br. pod przewodnictwem A. Berezy. —. 
Koszt przejazdu w obydwie strony — 
5.80 zł. Zapisy przyjmuje zakrystia 
paraf. Pogoń i Będzin.
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„Płuca Zagłębia"
I PIERWSZY WYSTĘP ORKIESTRY 

KOP. „FLORA"
W nadchodzącą środę o godzinie 20 

ze studia w Sosnowcu wygłoszona bę­
dzie pogadanka p. H. Mamelokowej — 
pod tyt.: „Płuca Zagłębia".

W pogadance będzie mowa o miejsco­
wościach letniskowych w okolicach Za­
głębia ze szczególnym Uwzględnieniem 
Bukowna. W części koncertowej po raz 
pierwszy przed sosnowieckim. mikrofo­
nem wystąpi orkiestra kop. „Flora"— 
pod dyr. p. J. Milewskiego.

Orkiestra wykona „Kalifa z Bagda­
du", „Fantazję północną", popowi z 
operetki „W studni" i „Legenda Du­
naju" Ziehrera.

TOREBKI
PASKI DAMSKIE oraz wszelkie DRO­
BIAZGI SKÓRZANE — najkorzystniej 

w wielkim wyborze u

PIECHOCKIEGO,
SOSNOWIEC
Warszawska 6. 

Tel. 630-52.

DĄBROWA GÓRN. 
Sobieskiego. 25.

Tel. 682-34
Obstalunki 2665 Reperacje

Własne wytwórnie na miejscu

Wyjazd bezrobotnych
NA POLESIE

Jak się dowiadujemy bezrobotni za­
angażowani do prac na Polesiu odjadą 
w poniedziałek rano z dworca północ­
nego przy ul. 3 Maja w Sosnowcu.

Podwyżki płac
W PR ZEM YŚLE

Onegdaj robotnicy czeladzkich wa>- 
piennldów i kamieniołomów „Krynica" 
na skutek bezpośrednich pertraktacyj 
z dyrekcją uzyskali podwyżkę płac się­
gającą od 6 do 10 proc.

Poza tym została zawarta nowa urno 
wa zbiorowa, która obowiązuje od 12 
bm. do lipca 1938 r.

Z ramienia dyrekcji brali udział w 
konferencji inż. Maruszewski, Borztu- 
chowsiki i zawiadowca Ćwikliński, ro­
botników reprezentowali sekretarz Li- 
twomia i delegaci Adamus, Farnik i 
Baran.

Onegdaj naskutek przeprowadzonych 
pertraktacji związku zawodowego z fa­
bryką Babcock Zieleniewski o nową 
umowę zbiorową robotnicy uzyskali 
7 proc, pod' , żki płac.

Plrócz tego ma nastąpić regulacja 
płac.

--- oOo------
Skargi na rzemieślników
Do Izb Rzemieśluiftciziyidh nla|p|Iyiwają 

slfcaJngii, że rz>emileśllniiic|y nie wywiązują 
się naOteiżylcfe z priziyjętlyA ula siebie 
aobowiiiąizań.. (Nliedbtrziyrasainfe terminów 
lumowy, niesolidne wylłroniainiiie zamó­
wień są dosyć Częstymi wypadkami!.

Strona! poszkodowania izwiralea eię zwiy 
Ikle do Izlb/y iz prośbą o jngieireaicję w za 
tairigiu- Izba nzemiiieśltoitazia nfe jest co- 
priawrla powołania ddiaoast®ziy|ginię|c»a 
drobnyidh epotrów, nltejedinrftratniie jie- 
dmialk wizylwa stadray ii iwipjjyiwa na notu- 
Ibowme zaitwdieiniie sporów. Byfoiby ze 
iwtszedh aniiair poóąidlan®, wie własnym. in,- 
terełśie Tiziesmieślniilkiów, aby rażaieniia 
trafcie miie imBalły miieijsca'.

.Wypadki niiieialkraraitnieigioi i mńiagrzeeB- 
»agio iziaiłaitiwiemia Mienilów są. spomadyciz 
cie i oigićł mzeimileślinilków, Ikitór.y -ntie ma 
mile wiapóiliniego z nfesolliidinyim ujmonre- 
®ilem spraw iziaiWodlcwyieih wiilniiien zia po- 
Iśreidtflótnyeani eeiclhów ii eiuoiwairayszeń 
wyiciąiSniąć oid|pioiwfiiedniie foomisetowencje 
względem cizlłonkówi, którzy podlryiwia- 
ją dlolbre 'imię nzeimćleśltailha.
!X koncentracjTkół i okręgo 
WY ZJAZD DELEGATÓW Z. P. R. — 
W związku z koncentracją i Okręgowym 
zjazdem delegatów, mającymi się od­
być w Sosnowcu w niedzielę dnia 18 b.
m. zarząd i komenda okręgu ogólnego 
Związku podoficerów rezerwy wzywają 
wszystkich zrzeszonych podoficerów re 
zerwy poszczególnych kół. Zagłębia Dą­
browskiego do obowiązkowego udziału 
i punktualnego stawiennictwa , o gedz. 
8 rano na stadionie miejskim WF. i PW 
(dl. Aleją). — Zarząd'. kół przypomina 
Ó famiecanoćci. nadesłania wniosków, o?

raiz spisów delegatów w terminie dio 
dnia 13 bm.
rX TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
SZPITALA dla dzieci w Zagłębiu Dą­
browskim składa serdeczne podziękowa 
tnie niżej wymienionym osobom i fir­
mom za uskutecznienie wpłaty na ra­
chunek Towarzystwa w Banku Zwią­
zku Spółek Zarobkowych, a miianowi- 
cie: prezesowi inż. Jerzemu Baiuerer- 
tzowi, za ofiarę zł. 10, Towarzystwu 
„Czeladź" za ofiarę zł. 25, firmie Ad. 
Landaiu za ofiarę zł. 2, firmie „Węglo- 
blok" za ofiarę zł. 20.

X WYCIECZKA OMPIAKÓW. Organi­
zacja młodzieży pracującej oddział w 
Bęjdzinie urządza w dniu 18 bm. wy­
cieczkę dla członków i sympatyków do 
Wymysłoiwa obok świerklańea, przejazd 
platformami tam i z powrotem izł. 1.— 
dla członków, zaś 1.50 zł. dla sympa­
tyków od osoby. Wraz z wycieczką 
wyjeżdża ompiacki zespół muzyczny.— 
Zgłoszenia przyjmuje kierownik ogni­
ska p. Słomczyński Wiktor i kierownik 
ogniska Kosraelew p. Wrześniewski Br. 
Wszelkich imformacyj udzielają wyżej 
wymienieni kierownicy.

Inspektor pracy inż. j. Wesołowski 
ma przejść do Radomia

Jlalk się dnwfladlujeniy inspektor .pra­
cy inż. Jo Wesdtowistói inna aoBtłać ■ptaze- 
mńteiś®otn(y Wa trówimoirizędPe stlainlawłsiklo 
idk> Radomia.

Inlspefcfcr itó. 'J. Welsiołoiwska ipoflL 
idzias pobyto iw> ZaSłęiblita Dąbrowskim 
zdoJlałl soWe poizryislkać ogromne zauifa- 
nliie i uzroiaede ziairótwnloi izie etinony pra- 
ęawntlków jiafc ii ipiraoodaiwicićiw, a to ze 
względu' nia naijautpełmflelj irlzecizowe i 
sipraiwiileidllliwe łtiBalkltawamfe |wstzystkllcłi 
ipnobtemiów iwytoflkjy|tlh. ze sWisńinlku milę 
d'zy priaicioiwnifcaimi i praciodbiwiaaiami-

Mlilamą uzmiamlila dilia itniąpelkitana Uniż. J. 
Wesioloiwlsfcileiglo może byić falkt, ’ż 
na wńadloimloiść o miajęeyim na- 
sicąipdió (pinzie®lieisii<eaAi iinteinwiemiioiWalS u 
loidlpiolwiiieidinliidh Klziyinlałilklaw!, lałby inspe­
ktora J. Wćsidłoiwdkie|gio pioizoisltiawiionio 
w Sosrtowlou: eektoetiairiz genem. C. Z. G. 
Kwiajpiiństkil, poseł Tkimasizlkfawiiieiz imiie- 
iniiieim eektioiria irobiottofczieiglo OZiN, poseł

Soiwtósftli iimiipniiciro Iziby ipwzieimysitowloi- 
taindlliawieij w SosnioiwicW, cmaiz posłów 
Zaigłęlbiilai, ip. Kiolściińslki ilmientem Unii 
iptfaieiowiniikićw -wmiyisłciwuiaŁ. iii (poseł Gitar 
jlelk itaietaliiam iNPR pazia tftytn » wcfflr 
raijisiziej konfflerianpjli CZG w Sosnowcu 
'uleŁlwIallonio rezołluiąję dlcmaigiajajcą się 
Ipoiziosfflawiiierfla inisip. -Węsoffiowslkiieigio w 
Śosniolwciu.

Od sńeibde 'możemy aaiuiwiaiżłyić, iż dzila 
Mtaość ilnspelktaa Wesollows|slie!gn ma 
illrudiniyim taremite Zagłębiła Dąjbnow.- 
glkiięgio ziakwaWilkioiwiaić można. dio bar- 
dlzo ipiożyitieoztniycŁi, fctóra. w iwl iiełliu wy.pad 
Uaatelhi diopirioiwadizfflai dio .ptouiyślmiego roiz- 
wjiąjzannila sfaontjpMlrowlainycŁ klcbfli- 
fotów. i I

Znajomość środowiska oraz Osobisty 
talkłt liimspelkitoria inż. J. Wiesolławiskiięgo 
doprowiaidiziły do 'znalcizPeigio odprężenia 
syithilaKljii nia rynfcu pinaioy w Zalgfłęlbjui.

Zła przemiana materii przyśpiesza starość
Zaniieczyiszczoma krew może spowodować 

sizereg rozmaid^eh dolegliwości, bóle artrety- 
cznie, wzdęcia, odbijamia, bóle w wątrobie, nie­
smak w ustach, brak apetytu, skłaninaść 'do 
tycia, plamy i wymzuty na skónze. Choroby 
złej prz-eomamy materii mszczą 'Orgamiżm : i- 
przyśpieszają starość. Racjanalną zgadną z 
naturą kuracją jest normowanie czynności

Nad polskie morze
wyjeżdża druga partia robotników

Wczoraj w godzinach po potadinio- aby tam znaleźć nie tylko wypoczynek
w.yicŁ zBICzęły się 'zbierać w gmachu U- 
bezpieozalni w Sosnowcu grupy robo­
tnic i robotników, którzy wyjechali w 
drugim turnusie na obóz wypoczynko­
wy do Gdyni — Witamina.

Wyjechało 160 osób, które z pakun- 
klamii 'wybierały się ”aidi Masze morze,

„Dogodne przejścia”
w związku z przebudową ulic na Pogoni

W związku z artykułem opisującym 
przebieg robót ulicznych na Pogoni i 
niewygody wynikające z tego dla mie­
szkańców tej dzielnicy od przedsiębior­
cy brukarskiego, p. Kotali otrzymali­
śmy następujące wyjaśnienie:

Dnia 7 lipca rb. na łamach poczytne­
go pisma WPana ukazał się artykuł 
nieznanego autora zatytułowany „Prze 
budowa ulic w Sosnowcu to męczarnia 
i udręka mieszkańców". Ponieważ prze­
budowa ulic wymienionych w tym ar­
tykule wykonywana jest przez moją 
firmę, a szczegóły przebudowy podane 
w tym artykule mijają się z faktyezi- 
nym stanem, przeto proszę Wpaina Re­
daktora o umieszczenie niniejszego wy­
jaśnienia :

W związku z prowadzoną przeze 
minie przebudową ulic, Zarząd Miej­
ski nie poniósł dotychczas żadnych 
strat wynikłych z racji niewłaściwe­
go sposobu prowadzenia robót.

Wszystkie roboty na ul. Żeromskie 
go doprowadzono do miejsca z góry 
określonego planem przebudowy. 
Przerwa w pracach przy ul. Żerom­
skiego została ustalona przez Zarząd 
Miejski w celu umożliwienia dojaz­
du przynajmniej z jednej strony do 
Zakładów Włókienniczych H. Dietel 
S. A.

Dalsze prace na . ul. Żeromskiego 
■zestaną. mezwłocznie' podjęte z chwi­

wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświad­
czenie wykazano, że w chorobach na tle złej 

• przemiany materii, chronicznego zaparcia, ka­
mieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, ar- 
tretyśmie mają zastosowania zioła „Choleki- 
niaza" H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat­
nie wysyła labor. fiz.-chem. Chodekitnaza. H. 
Niemoj ewskiego Warszawa, Nowy świat 5, 
oraz apteki i składy apteczne. 1968

i odetchnąć świeżem powietrzem, lecz 
i dla tego, aby poznać Polskie Morze.

Obóz nad morzem potrwa dwa tygo­
dnie.

Pierwszy turnus w liczbie 161 osób 
wyjechał 26 czerwca.

lą otwarcia ruchu kołowego na no- 
wowybudowanym odcinku jezdni, t. 
zn. około 20 bm. (Przepisowy czas 
na związanie i stwardnienie zaprawy 
cementowej).

Nieprawdą jest jakoby na ul. że- 
romskiogo „burzy się wszystko co­
kolwiek zrobiono, bo się teraz spawa 
szyny", natomiast prawdą jest, że 
firma moja uprzedzona we właści­
wym czasie przez Zarząd Miejski o 
spawaniu szyn na stykach wskaza­
nych przez Dyrekcję Tramwajów 
miejsc tych nie zabrukowała, zabru­
kowała prowizorycznie. Pewne opóź­
nienie spawania szyn nastąpiło ani 
nie z winy Zarządu Miejskiego, ani 
też z winy Dyrekcji Tramwajów, 
lecz na skutek niemożności zaanga­
żowania w tym terminie przedsię­
biorstwa wykonywującego tego ro­
dzaju roboty.

Odnośnie sposobu prowadzenia ro­
bót pragnę 'wyjaśnić, że właśnie z 
powodu ukończenia przewidzianej 
planem przebudowy robót na ul. Że­
romskiego, rozpoczęto roboty przy 
budowie podłoża i przebudowie pod­
torza na ul. Orlej.

Ponieważ roboty wstępne - na ul. 
Orlej dobiegają do końca, rozpoczęto 
roboty na ul. Będzińskiej.

Odnośnie nieporządków panujących

Na letnisko zabrać należy „Sorela*
Krem szampon w tubie baz mydła i aikaHi. 
Także przy użyciu twardej a nawet zimnej 
wody „Sorela" myje i pielęgnuje właay. Uau*  
wa łupież. 2841

Spadek kosztów utrzymania
W ZAGŁĘBIU

Według przeprowadzonej statystyki 
pnzez Inspektorat pracy w Sosnowcu, 
koszta utrzymania Kllzóny robotniczej 
w Zagłębiu zmniejszyły się w czerwcu 
br. o 0.83 proc, w stosunku do maja.

------ ooo------

M i linie Wiil-H
TRWA NADAL

Jak już wezoraj dónieśliśtny, praco­
wnicy fizyczni i umysłowi firmy Stan­
dard Nobel rozpoczęli onegdaj rano 
strajk Okupacyjny w Sosnowcu przy uL 
Naftowej. *

Ogółem strajkuje 26 osób (cały per­
sonel), stacje obsługi są nieczynne.

Pracowników zaopatruje w żywność 
specjalny goniec.

Strajkujący są zdenerwowani, ocze­
kując na wynik rozmów, które są pro­
wadzone między pracownikami a dyre­
kcją w centrali warszawskiej.

Strajk ma przebieg spokojny.
------ ooo------

X DOWBORCZYCY! Byli żołnierze 1 
Polskiego Korpusu gen. Dowbór-Muśni- 
ckiego proszeni są o przybycie na ze­
branie organizacyjne Koła Związku 
Dowborczyków „Ku chwale Ojczyzihy" 
w Sosnowcu, kitóre odbędzie się w dniu 
14 lipca br. o godz. 19.30 w Domu spo­
łecznym pokój nr. 24 przy ul. Żytniej 
10 -w Sosnowcu. Dowód służy w IPK. 
■mieć przy sobie.
X ZARZĄD ZWIĄZKU CZELADZI 
RZEMIEŚLNICZEJ chrześcijańskiej w 
Sosnowcu zawiadamia wszystkich czela 
dników stolarskich i zawodów pokrew­
nych zrzeszonych i niezrzeszonych, dy­
plomowanych niedyplomowanych, że w 
poniedziałek dnia 12 lipca br. o godz. 
20 w lokalu Związku czeladzi rzemie­
ślniczej w Sosnowcu przy ul. Piłsud­
skiego 16 odbędzie się zebranie na któ­
rym omawiana będzie sprawa umowy 
zbiorowej. Wszystkich zainteresowa­
nych uprasza się o konieczne i punktu­
alne przybycie.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty. 
godniu zanotowano na terenie Sosno­
wca następujące przypadki zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne; płonica 
5 (1 zgon), odra 13, róża 4, krztusiec 
3, gruźlica 4 (2 zgony), nagminne za­
palenie przyusznicy i ryżyczka 1, dur 
brzuszny 1.

ńa robotach niezgodne są z prawdą 
jakoby „nie ftioźna przejść z ulicy 
Suchej do Sosnowca, by po kolana 
nie brodzić w piasku, lub też nie ska 
kać z kamienia na kamień", nato­
miast prawdą jest, że chodnik na ul. 
Żeromskiego jest wolny od wszel­
kich materiałów budowlanych, na 
jednym chodniku na ul. Będzińskiej 
jeszcze w ogóle materiałów nie skła­
dano, a chodnik na ul. Orlej jest za­
walony materiałami, jednak wszędzie 
umożliwione jest dogodne przejście, 
za wyjątkiem odcinka od ul. Zgoda 
do ul. Żeromskiego, gdzie złożenie 
materiałów budowlanych na możliwy 
krótki czas było poi dyktowane konie­
cznością z braku miejsca gdzie 

indziej.
Proszę przyjąć wyrazu Szacunku 

O. Kotala, Mistrz brukarski 
Chorzów I, ul. Stawowa 5;

Artykuł .zamieszczony przez nas był 
głosem czytelników, którzy mieszkając 
na Pogoni wypowiedzieli swe żale. Nie­
stety, jeżeli chodzi o udogodnienie dla 
mieszkańców dzielnic przebudowywą- 
nych, to one są bardzo nikłe.

W Innych dzielnicach Polski, na za- 
chodzie kładnioine są mostki drewniane 
prowizoryczne chadniki drowniane, itp. 
U nas niestety tych udogodnień nie
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W cegieLii Urbańczyka
STRAJK OKUPACYJNY

Onegdaj wieczorem wybuchł potno- 
wnie strajk w cegielni p. Urbańczyka 
w Zagórzu.

Jak donosiliśmy, ciegielnia Urbań­
czyka miała być imieruchomiona 10 
bm. wskutek braku zamówień na ce­
głę. Jednak właściciel cofnął wymó­
wienia dla robotników a tylko 16 za­
mierzał zwolnić.

Obecnie strajkujący zgasili ogień w 
piecu, okupując jednocześnie cegielnię.

Strajk ma przebieg spokojny.

krążeń gorszy. Na dalszych miejscach upla­
sowali się: Włodarczyk (WTC) — 19 oikr. z 
tyłu, Michalak (Fort Bema) —> 19 okrążeń, 
Włoch Bombogiiotti i Moczulski. Włoch jechał 
bardzo dobrze, ale z nadzwyczajnym pechem. 
ZaJwody zakończono defiladą zwycięzc/-' bie­
gu dookoła Polski, drużyny „Boteki 1“ i Na- 
pierały, których żywiołowo oklaskiwano przez 
licznie zgromadzoną publiczność.

DWA MECZE SIATKÓWKI
Wczoraj po południu na boisku KSM na 

Piaskaich zostały rozegrane dwa mecae: siait- 
i trójkowy, między KSM (PfeElki) i ATS 

(Czeladź).
W pierwszym spotkaniu KSM odniósł po 

równorzędnej walce zwycięstwo w stosunku 
2:1, a w drugim meczu poniosło KSM nie- 
spodizewaną porażkę 2jl.

Sędziował p. Stryk b. dobrze.

Sąsiedzkie porachunki
Wczoraj po południu w Sosnowcu 

przy ul. Okrzei 2 na środuli niejaki 
Tanasiński lat 35 pobił tak dotkliwie 
swą 62-letnią sąsiadkę Barbarę Pia­
skowską, iż zaszła potrzeba wezwania 
Pogotowia.

Podobno bezpośrednim powodem — 
było to, iż Piaskowska miała dać „kla­
psa'‘ dziecku Tarasińskiego.

------ oo°------
X WYPADEK PRZY PRACY. Wczo­
raj o godz. 1 po poi. uległ ciężkiemu 
wypadkowi na kop. „Kazimierz" Kozioł 
Stanisław. W stanie bardzo ciężkim 
Pogotowie odwiozło Kozła do szpitala 
św. Barbary w Dąbrowie.

OFIARY
Zaimiiast wieńca na trumnę ś. p. Zygmunta 

Gómaiwśkiego przyjaciele i -wispółtowairzys&e 
pracy wpłacają zł. 24 na Czerwony Krzyż, 

' Oddiziiiał w Sosnowcu.

irńwiie ulic i nasM aa laMinie Mali
uchwalił zarząd miejski w Sosnowcu

OineigdiaJ odlbyilo sŃę ipcisiedizeiiiie Za- 
nziądiu miiiejslkieigio w Sgu^wicoi ma któ­
rym lutcihjwaJioino: ,zia(biruik>oiw<ać uil. Su­
chą fcaundeTL^m giraMrtiowiyini z ul- Bę- 
dlailnsktiieiji, -zia/binulkowiaić Ikiostką ipoiirfiro- 
wą dir*oig.ę  »|a Pelkiiu, ziaisiyipiać ma uil. So- 
bńtegfAlileigK) diaiwuuo ikióriyitio Biry®aterp, oraz 
noEieibnać i9taair|y most- Prólciz ieigio pos-ta- 
niowiioimo mzipociziąć tatówę remizzy 
mliejslkiiej sftriaiży ipożainmąj gpirzy ul. Zy*-  
igauumrtia.

Z kiollieii rozipaibryiwiamio ciafdbsiłaPe mro- 
jelktiiy ma roizipastamy ikonfcuins w ^firmwie 
ziabuid^wy >5hrójikjąitia‘‘ imiędiziy ul. 3 Ma­
ja, a Moidirzejowisiką (itiaim ig/dizdie obec- 
miie aiwdajie isię ^paiwćilón“ <x$ro<H- 
czy).

Piieinwisizią maigirodię w wygiolkiośoi ty 
sdią/:ia zł^tyicih (prizyzniatmo prcjieiktlodaw- 
'Oonu iae Lwiowia pp. imżyictieircini Stańi- 
slaiwioiwii Kjraiimericizoiwi ii Jiaimoiwii Kirkuklo 
wi (wBipóiliny (pnoijieikit).

Drmg-ą maigirodię w wfysiolkiaścii 700 zł. 
ipffizyiziniamo pp. ilmż. Frydietdkini tówiueż 
ze Lwowa.

Tirzeic/ią maSncidę w wysokośai 500 
izł. (pTizyzmamo mżytuieino^ Brcfełaiw-oiwi 
LadhiowiskiiieaiiiUi i Sha^ńtsławoiwi Ry- 
cłhłioiwislkliieiW z Wamsraaiwy.

Pirócz tągo postiainiowflioiuo zakupić 
^pjnojiekit ma zabudowę 55tirójiką<tia“ •od p. 
ilniż. Jana BHitmeigio-$złiaicihfty iz Katowic.

poza iiyim zaJwtiwtiioino szereg spraw 
Ibiieżącyicih.

Niareszieie 'wie): oprawia upoirządikp- 
iwania ilróijkiąita weszła na realnie tory. 
Maimy niad‘zrtejęi, iż teraz sipnaiwia ta ru­
szy szufelko iz mcmtwego pu®ikitiu w ja- 
ikliim dioityctaziais ipozioetaiwiafa,.

Oby jeikinajiryicihilieij anilkin^la tia »pa.- 
gioda'1, Ikitóna naizii oho siwym wtygłądem 
i szpeicii eemtiriuim mki-tia. Pinoszią się 
rów.niież o luisttniięciie iiurdeiriy o dttl. 3-®o 
Maja, oraz ta, w kftóryit Ih mieści się 
,,Baigiaitella“ ,,Qrlbis‘‘ i ta.

Gdy te „ozdoby" miasta zinilkiną jmrż 
z ipowiierzohisii Sosnowicia, a -w ileh miiej- 
■skiu poiwBitiainą reifireaenitial^yljinie gmachy 
'to nnoiże i reprezeintaiciyijina studnia sto­
jąca taż prized dwoneam zoistainae usu­
nięta..

W imnyioh miastadk iniie d'o pomyśle- 
ciia< jest, alby ta iprzy płyicie „Niieznainia 
go Żo'łinieiriza“ była stiuAiiia, wiofcół htó- 
lej pełnio aydizrstów i ,jpań służących11 
Zaiste wiąpainńaiły wildclk dlla pmayjeizd- 
niyiefe. Z jednej stao»y ukiwiieicioina pięlk 
raytni ualbatanmi płyta ,,Nieraniainego Żoł- 
niierzia*",  a iiuiż clbolk stadlnfa.

Mamy jednialk madizfleijęi, że wlkirótce 
wszystiko eo szpeiai Sosnioiwiei; zostanie 
usunięte. Magistrat eiapew.no diotoży 
wisziejkidh stainań, biy miasto miało pięk­
ny wygląd.

sta) 80.0 ( 72.0), Norwegia (3d miast) 92.3 
(85.7.), Stany Zjednoczone A. P. (51 miast) 

s’wajnar.h (34 miasta) 822 
ib.8), Węgry (Budapeszt) 72.3 (08.9), Wło­

chy (50 miast) 81.7 (79.2).
eksport polski w maju r. B. Eks. 

Eaioł iW maju r. b. 'wyrsEćił się sumą 
tys. zł., z czego do krajów euroipejsikilah 

wywiezacmio za 69.172 tys. rf., do iinmych czą- 
sei swmaiba za 21,740 fcysóęcy złotych.

Rozpatrując staitystyki eksportu do posz­
czególnych krajów, stwierdzić należy, że na> 
dal najwnęcej towarów wywieźliśmy do Anglfa', 

\5-842 zŁ> następoife do Niemiec z® 
P ot??o ?* ’ Sternów Zjednoczcąiych A.
P. aa 9.792 tj^, złotych, do Szwecji aa. 6.095 
tys. zł., Holandii za 5.528 tys. zł. i td. W cią. 
gu maja r b. eksport wzrósł w oibrębie Eur- 
-opy do Flurjlandw, Szwecji, Węgier i ZSRR.. 
ąv obrębie mnych części świata do Meksyku 
i Persja. 17
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WALNE ZEBRANIE PZB
Dziś rozpoczyna, siię w Pozmrańiu walne ze- 

bramiiie Polskiego Zwiiązfku. bokserskiego_ Na 
aebnainiu naidesłamo 5il aktualnych wniosków.

Wczoraj w nocy odbyło siię ostatnie zebra­
nie zarządu PZB przed wiainiym zgromadze­
niem. Na posiedzeniu omawiano sprawę ka­
lendarzyka międzynarodowego na przyszły 
setzicm. Już w tej chwili jest wiadomość, że 
PZB pertraiktuje o mecze międzypaństwowe z 
Niemcami, Norwegią, Rumunią, Francją i 
.Włochami.

Zastanawiano się również nad kandydata­
mi do przyszłego zarządu. Wyniiiki narad 
trzymane są jednak w ścisłej tajemnicy. W 
kuluarach rozeszły się mimo to pogłoski, że 
prezes Kuczyk nie będzie nadal kandydował 
i ster- PZB ma objąć prdk. Mirzyński. Mó­
wiono również, że p. Rybarczyk nie obejmie 
żadnej funkcji w przyszłych władzach.
MISTRZOSTWA EUROPY

Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy roze­
grane zostaną w Paryżu w dn. 2—4 wrze­
śnia 1958 r.
FIAŁKA NIE STARTUJE W RYDZE

Fiałka nie wyjedizie do Rygi, gdzie miał 
startować w najbliższą niedzielę w biegu na 
25 kim. Pnziyciziyiną odwołania wyjazdu jest 
odnowienie się kontuzji nogi. Leczenie wyma­
gać będzie około 6 tygodni i przez ten czas 
Fiałka nie będziie mógł startować.
SZAMOCIE W AMERYCE 
SZCZĘŚCIE SPRZYJA

Kolarski zawodowy mistrz Potlśki Szamota, 
który wyjechał przed kiifflku dniami na tour­
nee do Ameryki, startował ostatnio w New 
Yoirku, gdzie odniósł zwycięstwo, bijać m. im. 
znanego koilanza australijskiego, Dempseya.
KOLARZE Z TOUR DE POLOGNE 
NA TORZE

W sobotę został rozegrany w Warszawie 
wyścig tonowy za miotomami na. 200 okrążeń 
z udziałem Francuza Clemesnt, który jest mi­
strzem akademickim swego kraju, Włochem 
Bombągiottó elitą kolarzy polskich: Napdera- 
łą, Stahlem, Starzyńskim., Michalakiem, Mo­
czulskim i Włodarczykiem.

Zwyciężył specjalista wyścigów za motora­
mi — Starzyński (Syrena) w czasie 1 g. 20 
min. 13 sek. Na drugim miejscu o 7 okrążeń 
z tyłu znałazł się Stahl również z Syreny

Dioslkcmaile jadący Francuz Clement ża- 
wdzdęcza stosunkowo złą lokatę pechowemu 
leaderowi Hamanowi. Gdyby niie ciągłe de­
fekty motoru, Clement niie był by aż o 16 o-

Małoletni złodziej
postrzelony

Wczoraj o gtadlz. 4- nad Tiaogim pioł-lcija 
zmalhaizła aa tonze kolejowym pod kolo­
nią Dziiewiiąty w Dąbrowie Gónnaozej 
134etmji.e|gió Krawicziyika Biromiisłiaiwa, 
który leżał w kałuży >&rwi.

Jiak wiylkiaaało wstępne docfluodze^e 
Kjr/awhzylk ©ostał postezeloiiy przez 
steżmilkia kołejowięgio, prawdopodobnnie 
w Oziaisdie gdly usiłowiał dokonać kra- 
dizdeży z waigonu kolejowego.

Stan chłcipicia jei&t bardzio olężki.
Już killkaiknoiwie piisialtśmy o wy/pad- 

kaicth, iiż etina^iic.y kolejowi zbyit poehop 
nP<e użiyiwiają bronu. palnej, nie bacząc 
nia życie ludizfciie.

Podawaliśmy' już wypadlki zabijania 
dizieai bawiących się w pobliżu boru 
(w Ziawiiieinaiu), stiainców i bjp. A teraz je- 
szicize jed^a ofiara*

Maimiy oadiaiej-ę, iż odpowiednie ozyn 
milki udlaielą wskazówek strażnikiem ko­
lejowym w jatkiiclh wmpaidlkiaicłi wolno 
im używać broni. Nie dio pomyślenia 
jest Ibowiieai, by zia kmadizr-eż ziaraz 
6'tirzełano.

Ta sprawia wimmia być poddlana kry 
tyce, a stnażnflicy kolejowi lekceważący 
sobie życie ludzkie winni być surowo 
ukiarani.

oojm ZAWIERCIA 
lyiMwrMMMaMMaitMBMaBMmBaaEatM
X PAŃSTWO PRZEJĘŁO BUDYNEK 
GIMNAZJUM KOEDUKACYJNEGO. 
W wczartek odbyło się rejentałne prze­
jęcie gmachu, w którym mieści się gim 
nazjum koedukacyjne przez, skarb pań­
stwa. Jak wiadomo gmach wybudował 
przed kilku laty zarząd miejski z po­
życzki i dotacji udzielonych przez Fun 
dusz Pracy i skarb państwa. Udział w 
spisaniu aktu rejentalnego wzięli: z 
ramienia zarządu miejskiego prezydent 
Kowalski i ławnik mgr. Malanowicz, a 
z ramienia rządu kurator okręgu szkol 
nego p. Stypiński i naczelnik Podków- 
ka z Krakowa.
X OSOBISTE. Onegdaj komendant po­
wiatowy policji p .S. Siwoń rozpoczął 
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy.

Zastępstwo objął kier, komisariatu 
podkomisarz Kazimierz Cywiński.
X ZBIÓRKA NA FOM. Urządzona w 
dniu 4 lipca br. w Zawierciu zbiórka u- 
liczna na FOM. przyniosła ogółem — 
kwotę zł. 191.15. Kwo-ta powyższa w 
całości przekazana została na Fundusz 
Obrony Morskiej. Poniesione wydatki 
na organizację zbiórki w całości pokry­
te zostały przez Lagę morską i klolo- 
niałną w Zawierciu.

GOSPODARCZE
i

0 eksport włókienniczy do Egiptu
O’S<tiarfm.dio baiwiilli w Łodizii ipiriaedisowłi- 

szelie sziene|giu $irm impoirrtiowyicih \v E- 
igtiipiciiiei, IkrtiÓTiziy nawiiazialii stiosuinielk iiam- 
dllioiwy z fiiirmiami elkispoirłłułją-cyiniii dkacd’ 
my tawieiłimiiane i wełniiat:*©  ma wspoim- 
^iiamy mymielk.

Wzrost 'ziaitaitieirłesłowamija zie strony e- 
igliipslkiiidh fiiirtm hiandłoiwyidh olk>ręgiieni ló- 
d'zikiiiDi> jialk/o źródfem izalkiuipów tłumaczyć 
miaflteży wyinitkiaimdi, osilągm^yimi w za- 
"'kflesdte elkisipotutu w icistaitmńan półroczu 
praetz ipinziemyisł tódlzikii..

Jaik 'wiyiiriikia z diamy/oli eyifmwyidłi 
praefkipajczaijiący 2 i poił mdilj- zł. elksport 
fkiataliiii ibaiwieJlmiiiain^yicih 13 dkinęgiu łódlzjkde- 
go eiki^inoiwanny został w 'CiiiajsfiU toeii<atnie" 
<go ipółrocizia w 45 pricic. dio Egiptu,

Wmóst ten surowcu na początku r. 
b. sfatoniiJ łlinimy palslkie dio podtwy ższe- 
nAa swych centaiików, co pinzypadto jed- 
nialk ma okres .wizraoiżoinej działalności 
eksportowej ipriaeuiyBiłu włoskiego na 
ryijku egdpeikśm. Pir,zamysł włotsiKii bo- 
wierni ipo >ziaikiońieiziein.iu samlkioji o-raiz woj 
my aibńisyńslktelj WBzciząi noiłną propa­
gandę oraz wizmógl swą akcję pene- 
tiracyjmią «na częściowo iiitiraoomym w 
ci-ąglu 1936 ir. rynku eigipslkfim, iciferując 
towiairy ipo eeniaoli bardzo niskńcfei, po- 
ctoWle jaik. to czyimi. na irfirfku ipoiłudimiio- 
wiOTafoyakańelkta. Dliaiśeigio tetż firmy e- 
g«ipsikiie ctelegiciwaJiy swytoh. przedstaw i- 
■cliełii do Łoidlżu ©etem zbadania ewen*.  
miońlliwiości powrota dio oein a przed 
1937 ir-

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA WE WSZYSTKICH PAŃSTWACH. (SwSy uS 
Stotystyemy ogtasił zeata-wiaoie, dobwzaoe 
kosztów żywności w ważniiejszych państwach.

Z zestawienia tego wyniia ,że w okresie ro­
cznym, t. j. w maju r. b. w stosunku do maja 
popnzeamego roku, koszty żywności wzrosły 
we wazystlnch prawie państwach. Jedynie w 
Austrii i w Czechosłowacji wskaźnik kosztów 
żywności jest niższy niż w roku uibóegł-un

Wskaźniiki kosztów żywności, birarae ja pod­
stawę rok 1928 — 100, pnzafetewtóy się w

Kronika gospodarcza
poszczególnych krajach, w maju r. b. nastę­
pująco (w nawiasach cyfry z maja 1956 r.): 
1’olska (Warsdawa) 54.0 (49.3), Anglia (prze 
eiętna 509 miast) 86.6 (80 3, Austria (Wie­
deń) 83.2 (85.2), Belgia (59 miast) 79.5 (72.5? 
Czechosłowacja (Praga) 79 U (60.4), Estonia 
(Tsllin) 79.2 (27.5), Francja (Paryż) 112.1 
(91.8), Wicłne m. Gdańsk 92,4 (82.6), Holatn- 
dla (Amsterdam) 75.7 (70.5), Japonia (To­
kio) 94.1 (95.0), Litwa (104 miasta) 48.2 
38.7),‘ Łotwa (biorąc za podstawę r. 1930 = 
100) _ Ryga _ 7Q.o (73.o), Niemcy (72 nró-

Fosforyzujące ptaki
w etanie Kanetae (Siany Zjedin-oe.Z'.>ne 

Amieirylkii PótaoiCKiej) w miejscowości 
Topeka jedeu z paetenzy dokonał nie­
zwykłego odkryci®.. Oto md brzegiem 
położonego jeziora obserwował w cią­
gu kiiillkiu dmi z niasto^ieim nocy jasno 
poiruiszające się więlkeze jiaenie punkty. 
Początkowo sądził, że są to świiaitła ipirae 
ohodnii'ó’.v. Gdy jednak zjiawisika te po­
wtarzały siię stale, strzelił on w kie- 
ru®lku porusza taeyięfe się światełek Hł- 
ka .razy- Śwaałiła znikły. Na n 
zmialiaizł dwa błękitne żmnaiwia, -flrafione 
ikufeimi. Przyglądając się btlilżej aastrae 
lonyrn ptafcem, stwierdiziił, że posiadały 
one pod skrzydłami smugi, dzśwmie bły­
szczące. Były to miejsce, które “Oeą 
fcefoiryzowały, a ponieważ znajdowały 
się oine pad! śktrizydiłainifi, żuirarwie udały 
możność odsitanAać je tyllikio w ąaizńe po- 
■tiizelby.

Obserwując następnie żurawie. pr®e- 
Gotał się ów pasterz, że odsłaniały one 
te świecące miejsca wówczas, gdy cltaiia 
ly zwabić ryłby, którytmi się żywią.

Telefon pomaga
DO OKREŚLENIA CHARAKTERU

Inspekiotrika telelionlóiw tonidly!ńsik'iicŁ» 
■rniiss Agnes Cclks, opuściła swoje sta- 
uowieko po 43 łatach piracy. Nadzsoino- 
35’1 jej ipodlegiało 8.000 telefonistek a w 
ciągu ikiairiemy 'uwziędiniciziej ptrzewuinęło 
się przez gabinet, miss Cclks tzgórą 70 
tysięcy tefefotasitelk. Miss Cofce, jaik siat*  
ma tlwteridlzi?, nabyła talkile(j wptaaiwy w 
określaniu cthanalŁtemi * izaiwódta mó­
wiących przez telefcri, że poizPawała 
ipo głosBe ii epoisioibiie wyiraiżatniia się, ik&n 
jest móiwiąiCy: ipc®>tyikiiemi, aiutystią, pr,ze 
mysłowcem! Miss Goiks twieirdH>, że te- 
letion pinzyuczia ludzi do iglnziefcizinloeei i 
uprzejmości.

eiapew.no


8 ZACWMMN®' nMzMa M £%JCa W® •te. 188

PROGRAM RADIOWY
MUZYKA LEKKA I POPULARNA 
W NIEDZIELĘ
Zwolennicy dobrej muzyki popularnej i lekkiej 
będą, mieli w niedzielę obfity wybór.

Przed południem o godiz. 12.15 nadany zo- 
ftande Poranek Symfoniczny pod hasłem 
„W krainie tysiąca i jednej nocy" w wykona­
niu Orkiestry Łódzkiej pod dyr. T. Ryde­
ra. Program koncertu zawiera utwory opie­
wające romantyzm i czas Wschcdu. Będą to 
m. im.: fantazja wschodnia „IsŁamey" Bała- 
kirew®, którą odegra na fortepianie Pola 
Szmuklerówna, „Tysiąc i jędrna noc“ Bortkie­
wicza i uwertura do opery „Semiirami-da — 
Rossiniego. Koncert ten będzie transmitowany 
z parku „Helenów" w Łodzi.

Godziima 16.00 przyniesie koncert- melodii 
operetkowych w wykonaniu Sławy Orłowskiej 
i Aleksandra Wasiela.

Niedzielna „Czarna kawa przy mikrofonie" 
o godz. 18.00 zostanie nadyma tym razem 
przez. Roizgłośntię Wileńską. Całości progra­
mów muzyki lekkiej dopełni srzereg awdtycyj 
nadanych z płyt.
KONCERT A. HERMELINA W RADIO

V/ niedzielę dni-a 11 Lipca o godiz. 22.00 usiy 
szą radiosłuchacze ciekawy koncert symfoni­
czny. Orkiestra Polskiego Radia pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego wykona barwną suitę 
Ravela „Ma mere I‘Oye“, złożoną z kilku 
dziecinnych bajeczek, oraz uwerturę do ope- 
ly „Książę Popiel" Kurpińskiego. Jako solista 
wystąpi wybitny pianista Artur Hermelin. Ar 
tysta odegra koncert fortepianowy A-Dur Li­
szta, niezwykle śmiały w swej formie i roz­
machu.
„ŚWIECZKA ZGASŁA" 
KOMEDIA FREDRY PRZEZ RADIO

Oprócz czołowych komedii Fredry, jak 
„śluby panieńskie", „Zemsta" i „Pan Jo- 

.wialstki", marny w jego spuściźnie dosyć dłu­
gi szereg jednoaktówek. Choeiea zakrojone 
na mniejszą skałę, nie ustępują one wielikim 
ikomedśom w barwności dialogu i humorze. 
Mówiąc o jedinoaktóWikach pnaede wszystkim 
wymienić należy „świeczka zgasła". Ten dwu­
osobowy dowcipny dialog w wykonaniu wy­
bitnych aiktoirów wairszowskich — Karoliny 
Lubieńskiej i Antoniego Różyckiego — wzna­
wia Polskie Radio dni-a 11 bm. o godiz. 17.00.
„A CZY ZNASZ TY BRACIE MŁODY" 
REWIA LETNISKOWA W RADIO

Tych, którzy wyjechała na letmiska i tych, 
którzy wolą spędtaić wakacje w mieście, zain­
teresuje niewątpliwie wesoła rewia, którą inar 
daje Rozgłośnia Lwowska durna 11 bm. o go­
dzenie 21.10. Na program złożą się: skecz H. 
Zbierzchowiskiego „Willegiatura", aktualne 
wdcacyjma piosenki Zbierzchowskiego i Lip- 
czyńskiego, monrłog Zaindlera „Z pamiętnika 
słomianego wdowca", a na zakończenie pan 
Strońć opowie nam dlaczego nie jedizie do 
^■airyża.

NIEDZIELA 11 LIPCA 1957 R.
6.00 „Surmy śląskie" — w opracowaniu Ja­

rosława Leszczyńskiego w wykonaniu kwar­
tetu reprezentacyjnej orkiestry K. P. W. w 
Katowicach 6.15 „Na niedzielę rano" — mu­
zyka z płyt 7.45 Koncert życzeń 8.08 Dziennik 
poranny 8.15 Gaizetka rolnicza 8.55 Krótki 
koncert muzyki poibsikiej (piytiy) 9.00 Dzień 
Morza w Gdyni (przez Toruń) 12.15 „W kra­
ju tysiąca i jednej nocy" — poranek muzycz­
ny w wyk. oifc. syanf. poi dlyr. Teodora Ry­
dera i Poili Szmulderówiny — fortepian, Łódź 
13.15 „Kilka słów o bezpieczeństwie puccy w 
■nąltóotwae*  —- wy-gł. Gustaw Kożd-m 13.25 
Koncert Botokiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
Feliksa Daierżamoiwskiego 14.40 „Starzęp ślą­
ska w puszczy świętokrzyskiej" — reportaż 
z k-opató 'Pirytu — wygi. red. Wacław Śle- 
dziński -Ł&5O „Co słychać na Śląsku" — opo­
wie red. Adam Mikulski 15.00 Audycja dla 
wsi: 1. Przegląd rynków’ produktów rolnych 
2. „Spółdzaelcze piekarnie, rzeźnie i masar­
nie" — pogadanka — wtygł. ima. Jerzy Bugaj­
ski 3. Muzyka — płyty 4. „O pracy i wycho­
waniu dziecka wiejskiego" — pogadanka — 
wygł. inż. Zofia Praźanowskta (audycja ogól­
nopolską z Katowic) 16.00 Melodie operetko­
we w wyk. Sławy Orłowskiej — scpran i A- 
leksamdinai Wasieła — tenor oraz płyty 17.00 
Powszechny Teatr (Wyobraźni: słuchowisko 
>,świeczka zgasła" — komedia Aleksandra 
Fredry 17,25 Reportaż z żyda 18.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie (Wilno) W przerwie c 
gcdz. 18.55 „Nad i pod Niagrirą" — felieton 
-— wygł. Maria Znatowucz-Szczeipańska (au­
dycja ogólnopolska z Katowic) 20.00 „Żdtzieb- 
ko słowa, źdaiebko śpiewki" — audycja mie- 
scana 20.30 Program na jutro 20,35 ’ Wiado­
mości sportowe 20.40 Przegląd polityczny 

: 20.50 Dziennik wieczorny 21.00 Capstrzyk Ma­
rynarka Wojennej z Gdyni 21.01 „Dzień Mo- 
jrzaw Gdyni'" — reportaż red. Stanisława Za­
dr ożnego (<z Gd>yną przez Toruń) 21.10 „A ozy 
zińasz tły bracie młodiy" — rewita letniskowa. 
21.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich raz 
głoóaiii P. R. 22.00 Koncert wieczorny w wyk. 
Ork. P, R. pod dyir. Olgierda Straszyńskiego 
i Artura Hermelina — fortepian 22.50 Ostat­
nie wiadomości Dziennika wieczornego.

<W^lB0LU GŁÓ

Iprzy.PRZEZIEBIENIU 
ŚRUBIE i KATARZE

W okręgu sandomierskim
powstanie fabryka samochodów

W mijfoiliiiżisizych dRiiaidh. otdlbęcbzie siię 
'jKHsiŃeidlzicKiie ' foomirsjti miowryiziaicyjniej. 
,iktónai izadecyidiofwać imia -o aiirwhioimiiieiniiiu 
"W ktraipu. iprodulkicjii siaimo<ilnoidlófw ciężar 
<rniw\-icih i ipotdiwioizłi. aiudiolbnilsiawyi.: K

W KoW-sjii lieżą m. jin.. <łwti<e oferty:
Wspótóody fnitemesów^ i Chirzanoiw- 

ł-słk'iej Falbirykń Pianotwozów-
„Weipólincta Interesów‘‘ zniwicinla już

Sierp i młot
Zydzi-sportowcy komunistami

Stiairiostwo ipow. w Riadijmstou. dlecy^jią 
z d‘biu 5-igo uiajia b. r. aaiwćiesiiło dziifl- 
LilHiotó sdowaiiiziyeizeniiia żyidowtslkuejgo i-o 
b. dniiiczjęgo ikihibu siponbawieigio 
oddział w Radłoan^kiui, miajjiąicieigio siwią śi*e  
(1'z‘ilbę ipiizy mil. MiiieikieiwćHzia 1, ipoiikieważ 
ćjtiwiierilizionio, iż eiltoiwairzyisizeiniie tro pro- 
wiiwlizii dralidalmość ktcinwri^sitiyoz.nia- 

ziawweszieimu tej 'Gitgłamiiiziaic-ji witar 
flizie l>e7ip*iteczitós<wia  <w‘ Riadom-sku skon- 
IiiMkioiwiały szyilld żydów sflcidh. .jsipioirtów- ■ 
<?ów-ł. n<a 'którym fii^Htriotwarto gotdito .boli 
sziewińlkiie ®iieinp ,J młot.

Od powyższ-ej decyiz|j'i Ualniib ..HaęKNel’ 
wuiimW w ipnaeipusanyiin tienimimiie odlwo- 
kunóe. w którym snw/iietncllzia, i'ż dizraW- 
cio®ć ,.Hiaip®ieljii“ jest, złaisiadiniiic-zio n.iepo- 
•liirtiyidźlba, a cio jed-maik mio wiyklluiciza., że 
w ipiraikióype stówairziyi&zieiniie to prowia^- 
<!lzi\I'O diziiiaMniość ipoW.y|(izinią i iwyrwnro- 
'towią.

Zgiaidtzia eńę =tk> « iwłotltiiyim wkrnienn rze­
czy, gd'y(ż wdlcIlzŃall iraidlófm)si2icizaiń.s|.<i:)eigo 
żyillowtsikiiieigp ikiliubu sp3|rrtictw>ego „Haoo-

eil‘' iprowiaid-ził ożyiwiiioinią diziiaMńołsć kio 
'Tninimistyiozinią.

Pio^izailikiciwo .JJiaipoiell44 atiainaił się u- 
iwkinjąć wysitiąipńieiii i ipnaicy ipoilulbycizfciej, 
a wihęciej dbał o 'wiycihowa/niiie fbzycizne 
•siwmcih cizłioinlkiGw imftiotdłzPietżiy żjycljowisik.iej. 
W dirtuigiiei.j ipołoiwiiie 1935 mdkiii zmaieimił 
»ię ziainziąd srtthwiairzyisizie^ii^ izmimiła się 
ii lnmiiiai postóipioiwtaimiia.

Do szieineigów -Hiaipoeihf4 ziaicizięiły ita- 
iplyiwać ■ellieim'eininy wywnoitio»w»a, Ikiomtrn^- 
sfiy/ciane i od. heigo tciziaisu sitioiwiairizyi&z.erhi-e 
zaczęło ipnzejaiwiiiać ożiywijomą diziiałail- 
n/ość ipiotlMycizPłą. Zimniendł się sizyitó, zmiiie 

■niiiliy isiię Iktosraulkli eipomtioiwie, propciPce. 
Wiszędlz^e wwiiidiac/k-iiiofnio siteirip z milotlenn 
p.-.lkio ®nj?!k kilmiboiwiy-

Uirzajd wcijieiwódizikiL w ŁkkM. cbecyzję 
Stiairmtiwia ipowiiaiticiw^eigo w Raidioimdiiu 
w icalłieij mzic-iąigtóścii raaltiwd-eindtoitt. Powie- 
wiarż <ł»e1c-«yiz(j!a iwftiadiz wiojiewióidlzlknicih j-eisit. 
■oistafteicizin-a w. 'ticlkiui poisitięipowiainńla adimi- 
jniiisitinajcły:j'iiieigici, iprzieito etówiainzysizieKłiie 
1-Hiaipoel^ zioisftiaffio sikTeiśilloiiue z fety 9to- 
jwairayisizeń.

Liiiie, UtOnj lali ni li ® krwi 
mówi — Amelia Earhart

Amedia Eaiitant ma dizśś llat 59. Utt»- 
d-zjida się w Atoliiinson (Kansas). Gdy 
dtarodłia rorll/Mie wysiali ją do wyiiwóirr 
niego ipeinsjoniaita dllia dkoieweząjt w O 
igonitiz. Na .uwiwieinsyteiaie GcillumibĄa wi 
Nowyim Jorku A»i>ell|ja stadllowiaia «so- 
ojokigiilęi. ipnzyigoitowując się w Hen spo­
sób do iprat-y efflóteczniej.

Jatko niłoda diziewciziyina pozWała s*ę  
ize swym pnzysizlyini imężean, wydlawcą 
piiiti»wne«ii. Pmtimiaiii zailwilł Atńiałljli Eair- 
■lnanit :pnaeilk»t «iiod Afcotylkiiein w cha- 
naikitenze ipeeaiżeirkii. a. mtusKępnte opis 
wrażeń z ptizelotiu. Amelia ^ąpiisala swą, 

:p»eiiiwsrzią ikeiiiążlkię: ..Dwiadizlieśdia godiziim 
oalieirdiżiieiśoi iniimut'1. Putimuin ją wydał.

Piao-a EairthauH stała s«ę panią Rultr 
imaia, aitle zmiki^i staniu cyiwiilliniago nie 
wplyicla na zimiianię jej cfliiaiMfateru..

■Piiwtiotai. odtwefgiai. tatenit uazyiiniły z 
Ameljii Earhairt-Piuitman Ibożyszcze A- 
.meir j W. Jest ona rówmie ipoipinlairma jalk 
Łiłudibemgih jest równie jalk On ipwostla. i 
dizMlraa. Dlśitagio też naiawainio ją ..La­
dy iLIMy".

„Lady Lindy" nfe jest ibytnajmeiiieji fe 
imiiniwką. Gdy ją zaipyltiainoi, czy tobiety 
magią, być rówraiie dlobryitr.il foWtauA 
jalk itnężciąylźłilil, llady L/>inid'y niiie K>d|powie- 
dizuafet, jalk zaizwytciaa|j odlpowiiladlają Ikir 
Ihńeity: „Jesteśmy ałaibśize od męiżezyizin‘‘

Kłopoty z koniem na pomnik 
marszałka brytyjskiego

sałne. Wzbudziło to w oczach energi-Wdowa po zmarłym przed rokiem 
marszałku polnym Anglii, lordzie Hei- 
gu ma duże kłopoty z rzeźbiarzami, wy 
tonującymi obecnie odlew pomnika swe 
go małżonka.

Lady Haig zamieszkuje obecnie w 
Londynie i co pewien czas odwiedza 
pracownię rzeźbiarza, w której przy­
gotowywany jęst odlew pomnika, utrwa 
lającego pamięć wielkiego dowódcy an­
gielskiego, który sławą okrył oddziały 
brytyjskie w okresie wielkiej wojny 
światowej.

Oglądając pierwszy odilew pomnika 
lady Haig nazwała całość dziełem osła. 
Rzeźbiarz obraził się srodze, wobec cze­
go musiano oddać prace nad dokończe­
niem dzieła innemu mistrzowi dłuta. 
Ten wykona! pomnik z wielką staranno1 
ścia. starając.się mu nadać formy koło-

poiriozumbeiniie wstępnie z Baósitiwowymi 
Zalkfeid'aim.i In<żynmiietr»iii w sipnaiwiiie iŁC-ein- 
icjfi 6iaw7ia.jiciairslkóej .,3aiuinen’a“.

CbnzisPJoiwistka Falbmylkia LolkicniiOrtyw' 
ipnoipo^ljie ediwioirziemie monitioiwn®, oipair- 
'tęj mia lfr-amiciuisikia, Iticieiniciję Bdluim — Lo­
bii, >z 'beimi, że »ia®tępntie praejidżie n<a 
prodiukcpę knaijowią.

F;albrylk.a siaimoclhłodiów pofWBtóć W nta. 
teine‘nii'e Ohręgiu Cenitiratóe/iio..

■alltho »jesteśmy .im irównef', ale stiwiieir- 
dlziła: „Nte jestieta femflniistlką. Pilatar 
■yjktiaiie jeslt IkwestJą jinidtyiwlildiualnyich zdtoil 
nlcwci i tiamlpemameWta. Ludlztże, którzy 
lliltiatjąi, imają to w fcnwiif*.

tPiraed swą ostatni padiróżą llad|y Lindy 
lóświiaidbzyiliat, że teinaiz poztcisteije tylko 
iwyipróbowianiie izdblnośctii i iwiyflnwałaśoi 
cżłównellaanpitotia, bo aletripplllam i motor 
•nawacizeitoy. adiały jiniż poimylSlnie agza- 
mtilni.

Aitnęllja Eairihiairlt niiietjiedmtilkiriatinie ®dia 
i jiuiż eSizatmiitii ż opamiowiafiia. nerwów- 

Picimiimo diefefctów w nrttolteuize nnie tiracii- 
lia- ani na cihwillę odlwaigii ' iprzjdlfcmiinoiśc.i 
lumyistłu. Atmeife Eairihiairlt irrauyiała niieje^ 
dubkiroitniŁe wytziwainl.le ifotowi. Wyyhiodlzii 
Sta sżc-iżięśHiiwile ze wiszystkicŁ ziapasów, 
is|zciztęśaiie eprayijało jej lotom najbar- 
diziiąj auitlliiwiailynn.

Teraiz, (g|d|y świat tciały b izapa-rtym 
.tohieitni eaetka na wMidlamościi o losie od- 
■warżinldj, dzielnej. lolnilczlŁi, gdy giro-madla 
otkirętów « sanuctotów przeszukuje sai- 
motinie wysetpfai i aajldlaiusze zaikiajtki Pa- 
■eiijffiikiui, życzyć nalleiży igcinąpa> ®lby ;x>" 
wiodziein'1'e uiwliieńecyilo posiziuJkiwaniua, 
alby abaiwcze łiorilzdie czy skrzydła dtatar 
itły jak^ajipręclizej do imiejaca, gdzie 
izniajidluje się izagtiln/tona 'latniitazftia.

ctanej wdowy silne oburzenie. O ile mo­
gła się jeszcze zgodzić z kompozycją 
postaci, to już całkowicie negatywnie 
była usposobiona wobec konia, na któ­
rym zasiadł marszałek, nazywając go 
żyrafą. Mistrz dłuta postanowił wo­
bec takiego afrontu rzeźbić kształty ko 
nia z natury i w tym celu urządził w po 
dwórzu siedziby stajnię, do której ścią­
gnął najotozalsze siwki ze stajni wy­
ścigowej.

Po długich naradach lady Haig wybra 
ła wreszcie konia, który, zdaniem jej 
byłby godzien two-rzyć należyte tło do 
całości dzieła.

Uroczyste odsłonięcie pomnika odbę­
dzie się jeszcze w bieżącym roku na je­
dnym z placów Londynu.

ŁffS POLSKI
KRÓL CYGANÓW 
SKARŻY O ZNIESŁAWIENIE

Jeszcze tydaień nie panuje król Cy 
ganów, Janusz I, a już w prasie ukazały 
się artykuły, uwłaciziajęce monarszej 
czci. Król Janusz I poczuł się obrażony 
zarzutem przywłaszczenia sobie pienię­
dzy z koronacji i postanowił wystąpić 
■na drogę sądową. W jednej z kancelarii 
adwokackich w Warszawie zjawił się 
■król Janusz I w otoczeniu czetrech adw 
tantów i podpisał pełnomocnictwo ce- 
lenie pociągnięcia winnych do odpowie­
dzialności.

FAŁSZOWAŁ ZAMÓWIENIA
Praed Sądem okręgowym w Gdyni 

stanął jako oskarżony żyd gdyński — 
Salomon Hajnt. Sfałszował on zamó­
wienia jednej z firm śledziowych i na 
tej podstawie pobrał w kasie tej firmy 
niewielką sumę. Ponieważ jednak su­
mienie p. Hajnta było obciążone już 
kilkoma wyrokami za podobne czyny 
Są/d skazał go na 6 miesięcy więzienia. 
Przez pełne pół roku będzie miał czas 
p. Salomon Hajnt rozmyślać i napewno 
dojdzie do wniosku, że nie wszystkie 
„dobre interesy" są dobre.

DYKTATOR FRYZUR KOBIECYCH 
ANTOINE W POLSCE

Do Krakowa przybył własnym samo­
lotem p. Antoni Cierplitkowski, znany 
mistrz fryzjerski z Paryża, rodem z Sie 
radzkiego. W wywiadach w prasie kra­
kowskiej Cierpłiikowsiki twierdzi, że 
sztukę fryzjerką zamienił na sztukę 
rzeźbiarską.
RZEŹNICY W BIAŁYMSTOKU 
FUNDUJĄ SAMOLOT

Na walnym zebraniu chrześcijańskie 
go cechu rzeźnicko-wędliimarekiego w 
Białymstoku przewodniczący cechu — 
zwrócił się z apelem do zebranych, aby 
datkami przyczynili się do ufundowa­
nia „Samolotu Ziemi Białostockiej". — 
Jednomyślnie uchwalono opodatkować 
się na przeciąg 8 miesięcy tj. od dn. 1 
lipca br. do dnia 31 marca 1938 r. plą­
cąc przy uboju każdej sztuki niercga- 
cizny po 15 groszy.

ANTYŻYDOWSKI KONGRES 
ZAWODÓW WYZWOLONYCH

Organizacje -zawodów wyzwolonych, 
jak lekarzy, inżynierów, adwokatów, la 
śmków i innych postanowiły zwołać na 
jesienni w Warsizawie kongres przeciw 
żydowski. Zadaniem tego kongresu bę­
dzie wprowadzenie do statutów organi- 
zacyj zawodowych inteligencji pracu­
jącej paragraf aryjski. W połowie lipca 
ma być zawiązany komitet organiza­
cyjny kongresu.
DWIE KOBIETY ZMASAKROWANE 
PRZEZ MIJAJĄCE SIĘ POCIĄGI

Na tarze kolejowym między stacjami 
Nowy Dwór a Legionowem wydarzył 
się straszny wypadek, którego ofiarą 
padły dwie kobiety. Stanisława Jędra- 
szko i Albina MarkfewicziOiwa szły to­
rem kolejowym w stronę Nowego Dwo 
ru. W pewnym momencie zauważyły 
zbliżający się pociąg, wobec tego ze­
szły z szyn, na tor sąsiedni. Tymcza­
sem po drugim terze również zbliżał 
się pociąg biegnący z przeciwnej strony 
i kobiety zaskoczone tym, straciły przy 
tomność. Usiłowały one uratować się 
rzucając się między tory, lecz po przed 
ściu pociągów znaleziono już tylko zma­
sakrowane do niepozmania -zwłoki nie­
szczęśliwych.

CZY ŻYDOWSKA KOLONIA 
W POLSCE?

Jednym z najlepiej uprzemysłowio­
nych majątków ziemskich na północy 
Wileńszczyzny jest majątek Iwje, po- 
isaldający 6 tys. ha gruntów, znaczny 
obszar lasu elektrownię, tartak i młyn 
parowy. Obiekt ten w połowie stanowił 
od paru lat własność żyda warszawskie­
go Horacego Hellera, który nabył go 
z licytacji. Ostatnio jednak cały ma­
jątek przeszedł w ręce Hellera. W 
związku z tym 35 rodzin fornali zostało 
wyrzuconych, żydzi projektują założyć 
w Iwj-u kołndę osadniczą dla żydowskiej 
ludności rolniczej.

dlobryitr.il
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Samolot
'■ ZAMIAST TRAMWAJU

W odludnej, podbiegunowej okolicy 
Cameron Bay w Kanadzie pięć lat te­
mu mieszkało zaledwie paru myśliwych, 
polujących na futerkowe zwierzęta. Ca- 
te pobraeże jeziora Wielkiego Niedźwie- 
•faia porastała potężna puszcza nietknię 
ba siekierą białego człowieka. Obecnie 
w Cameron Bay błyszczą w słońcu bla­
szane dachy schludnych domków, góru­
je nad osadą wysmukła wieżyczka ko­
ścioła, pięknie prezentują się gmachy 
banków, sklepów i restauracji.

Ale osadę kanadyjską założono w dzi­
wnych i niecodziennych okolicznościach. 
Powstanie jej zawdzięcza się wyłącznie 
komunikacji samolotowej. Wszystko 
niemal w Cameron Bay zwiezione zo­
stało przy pomocy samolotów, żony 
myśliwych, dzieci, nowe rodziny — 
wszystkich przywiozły samoloty, kur­
sujące obecnie regularnie z Edmonton, 
odległego od Cameron Bay o 1500 km. 
I obecnie jedyną komunikacją ze świa­
tem jest w myśliwskiej osadzie samolot. 
Aeroplan przywozi codziennie z Edmon 
ton mleko, masło, jaja i owoce. Ryby 
i jarzyny mają mieszkańcy na miejscu. 
Panie z Cameron Bay nie mogąc wybrać 
eleganckiego kapelusza czy sukni w ma­
gazynach miejscowych, wsiadają do sa­
molotu i udają się do odległego o 1.500 
km. Edmonton. Samolot stał się dla 
mieszkańców Cameron Bay najzwyklej­
szą rzeczą na świecie.

Szklany człowie^
MÓWI PO ANGIELSKU

E-reizdeńsIkie muzeum big jeny dum­
ne jieisit z ofiiairioiw.aneko mu przez ternie- 
rytkańelkie huty filadeffiijsłaie postaci 
szlktaneigo azłowłaka, Szklana postać 
jest wierniym modelem żywego azlow-e- 
fca, prizeiwiyasizia. go nawet piękną barwą 
skóry. Zewnętaania watstwa naskórka 
jest przearocaysta, talk że z całą dokład 
tościią zbadać można szldełieit luddkt 
wmaz. z precyzyjnie wykonanym .prze­
krojem anatomicznym. Sulbtellmie wtło­
czone w usta aparatowa posiadła kilka 
płytek naignaoyiah w jęaylku amgieilstóin. 
W naizle dotknięcia taki szklanego po­
sągu z ust płynie dieilitatmiy ton odpo­
wiedzi. Jest to Ikiiłka ogólnikowych 
zdań, które właściwie można zastoso­
wać w każdej ofoołńiaz“ości.

b c z u i k lituj < i? od rodjzwa/r c h
jsc-

Obecnie ».'<astąipj:lły znuiauy: ipostczie- 
g“ólme Snamy, obarcoone defeytem bud- 
żetGwyan, w pos-zuk-iw-a-niu nowych ?>ó- 
det diodhodiu, zaczęły wpro-waidizaó opła­
ty od pozweł-eń ma popyt tuiry®tów, o- 
płaity po-dób^e za tyim do ophait istnie ję­
tych w Europie,

W Kalifanmiii -nip. plaoi się za pobyt 
po 5-ci-u dniiaich., w SŁaoi-e Idiałno już po 
48 godtaiimacih, w Oreigoniite uaiwef p»o 24 
©odizitaach.

Tialk&y praystofiowaino <ło stand-artru 
a®iery’kań-sika*eęio  ®ą ocizywiście dość 
'wysokie.

Zmienia się śpiew ptaków
W PODMIEJSKICH OKOLICACH
Wfełu n»iiio>śn»ków ptaków omaiz. bada­

czy idh żyiciśa zauważyło, żs duża dość 
ptatów, śpiewających w dkiręgacih prze 
inyelowyich i ntóaSaęh, niiie śpiewa ‘ tek 
.ptęknie i żywo, ja/k ptaki, żyjąoe na 
wsi.

Nińeimieotei uozony, profesor Ohinisto- 
lei't, prae,prowadził badania nad życiem 
iptaklów w różnych aktręgaeh Niatojec, 
iprzy ozym stwierdził, że śpiew zięby w 
ckręgaeh poiniejskieth oraiz w okoli- 
caoh fabryaznyeh jest krótszy, mąt,-wy 
w Wniaicih i pospolity.

Szklany człotaiek jest magnesem war 
bującym rzesze tumystów do sal i ga­
blotek muizeadniycih.

Jak wysoko
SIĘ WZBIJA LOTNIK

Nia 'wyisiołk-ośoi 10 ty®, metrów lotaPik 
■nie miotże ^r^allinae oddychać i <aBU®i 
fcorayistiać z ąpairiate nienowego- Na wy- 
sioik-oiści 14 ty®. Wtirów oddychacie 
czystym filmem jiuż -niiie wystecmzia — ua 
stępuje omdlenie.

i •«L, » 
Al

■■■■■amtfaraannBBaamMaaBMaBBMEnwF MMnon w®sxjS3Gsan

IH Mliii -iWsli l Inmlnli 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 

OŚNO WIEC, UL, ALEJA 8, TEŁ. 62-248
WYKONYWA:

p omn iki, grobowce i wszelkie roboty bu-
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze­
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty, murowanie grobów i t. p.

9.000 samochodów
W ABISYNII

W Addis Aib-eibie powstaił sipe-cjalmy 
Aurząd dauiwający mad. irłozjpowisziechinii-e- 
icóe®i jnoitoryiziacjii w Aibisymiii. W ■dhw^- 
fi opamoiwia^iia Etiopia pnzez wiadzte 
.włoekiiie 1'ioziba saimocihiod-ów wynosiła 
na ueirenfie całęgio kiriaijiu 200 a -obecnie 
docjhiodzii dto 9.000.

Szaliome wprost tieimipio motoryzacja 
Afciisyiaiiłi łączy saę ® pia^owo ,przygoto­
waną mpabudlową siwi dirółgi, które po- 
-kryiją najdalisize zakątki ajairzmione^o 
ikiriaju. Ludimość wite posięjp -cywilizacji 
Abisynii z całą ufnością i zadowolę- 
nie* 111.

W pii-erwśżychi diniiatdłi llipca rusiźył z 
A-smariy wigiąib Abisynii ąpeiejainy ko­
rowód pirtopaigiandiowy jednej z tniryń- 
slkidh wytwórni sairuoicihotdóiw. Korowód 
iz-atr.zymu.jie snę w iteżdiej wiio-s-cte i ma 
ma celu oswojenie lfudinioś-oi a wyglądem 
li diziiałandem Botorów*

Nowy port
W SZWECJI

W tych dniach otwarto nawy port ry 
faaęikii na wyspie MeiUliistaii, piołożoniaj 
jna Bałtyku w odległości Około 80 k«n. 
«od Satolklholimiu Port te mzostaj założony 
[w tym celu, aiby rybacy moigłi tu wyła- 
pawać swój .połów, zaimiiiaist — jalk <ło- 
ftyieihczas — w porcie Nyinaghamm. 
jPart Nytnaśhiamm jest ł>. znany poraa 
[granicami Szweiqjii, gdyż etąjdl wyirusiza- 
|ją fezme wycdeozlkli turystycznie ma wy- 
[spę Goititiłańdl. IKoszty (budowy poriui 
JMelfeteU, którą rozpodzięto w ir. 1935, 
rwyiniiosły 2il7*00z  koron, zostały one u- 
toydkaime ze specjetoegio funduszu dla 
fzatrudnilema bazniofboltayicib. Nowowy- 
hudoiwany part przycaytnli się niezawo- 
dnie dio wizmiożemia wypraw ryiba/kstoih 
?w okolicy. Wjiazdjdlo zatolkli okalającej 
(port jest ArioiipWiy prze® fallochirOn dłu 
gśoi 172 mfe.

Ameryka naśladuje Europę
K-mcih. uuiryisit-yiciziiiy w USA bytł dotąd 

zupeindie ^iasiKr^ftowiaioy cpłataimi, co 
ma talk ofc^yimim, j^óuofiftyini państwa- 
wo tewiiticiipiuni j ozwaW-o tuiryiiiuowA j- 
znaiw‘aó zakątki i.dizieluiM
kraju. iroiżinśiginA -TłAtgaidtaiiicizio, gieogioa--

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

GABINET KOSMETYCZNY
U R O D A”

ZBIOROWE 

skrzynki do listów 
w domach, według wydanych prze­

pisów, wykonywuje firma 3161

J. KACZOR
SOSNOWIEC

Krasińskiego 5 i Floriańska 6«

w
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ g

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15, teł. 62242.

STALE UZUPEŁNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECH- | 
NIK1 KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry « 
łojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa g 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, nAtryski tlenowe, złu- 
szczanie skóry najnowszym sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Pe- 
rihel“, „Pantahelion**,  „Vitalux“.
NATURALNE OPALANIE SKORY ZA POiMOCĄ PROMIENI LAMPY ,PERIHEL‘,

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów — Maąillage. Porady i wskazówki.

...............................  , J

f

:,PIECZEN1E iBÓLE^

- 89

ia.VARlC.OM
>,ASECK-Eg2

Mil
krem „LAIN-AGE” 
tyk usuwający WADY NASKÓRKA 
k u dorosłych jak i u dr?©eł. 2580

Przy sw^zboiu ciała i IWIEI

Sosnowiec,

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

„ZNICZ”
ul. . sudskiego 70 1959

Nazwisko polskie
'NIE przeszkadza w KARTERZF.

WedaiwAo móeisJtociztafe: amerykański 
łCouniHy Hamie Mjagiaiziimie“ jiciupiieaił Iron 
fcuus ma majlleipBzą nowellę o żyiciiii fiair- 
menśkim, wyzniacizajiąio 1.090 dolarów 
tagusdy za najłeipisaą pracę. Pierwszą 
niaigrodę zdobyła Polka — Monilka Kra 
waziyik z Miinmeaipiollia, Monsi, iaa u-trwór 
.■No Mam Ailone1', uoniaipjy iza niajłeipsay 
spośród tysiąca innyich. z

Autorka poehodizii ze siainej polsk-iiej 
rodziny ■wiyiaboidźciziej. Nie lamiieimila na­
wet maizwtiislkai, gdy szło © konkurs, ani 
gio się mie wstydzi, choć ufcońcayla U- 
iai’w>eisytet Minmiesotla i dtoukuje szeree 
nawiał w ipismach litenackiicli. Monika 
Kraweizyfc może być przykładem wyira- 
źAiie BBwieudiaaljącym, że ipochoctooino i 

Waizwfelkio pófetófe nie jest przeszkodą, 
: gdffi siię ma zdolności & wykształcenie.

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH*  
I PRACOWNIA

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA 

„WIKTORIA* 4 
dawniej: F. Fochtman.

właścicielka; Wiktoria Urbańczyk 
DĄBROWA GÓRNICZA, 

ul. Król Jadwigi 46. Tel. 68-436 
(vis a vis przystanku tramwaj.)

POLECA:
ZEŹBY ARTYSTYCZNE, POMNIKI
GROBOWCE oraz schody mozaikowe, po-» 

.;adzki, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty chód 
nikowe, krawężniki i t.p.

OZDOBNE TYNKOWANIE DOMÓW. 
Pierwszorzędne materiały! Solidne wyko­
nanie! Dogodne warunki płatności! 25-let- 
nia gwarancja!

Najstarasa przedsiębiorstwo w Zagłębiu Dąbrowskim.

„GWARANCJA”
Warsztaty Samochodowe i Mechaniczne
SOSNOWIEC, WIEJSKA 5, TEL. 61-884

Rachunek bieżący w Banku Hasdl. Oddz. Sosnowiec.

Szlifowanie cylindrów samochodowych i motocyklo­
wych nowoczesną wytaczarką, dorabianie tłoków 
wszystkich systemów, egalizowanie wałów korbowych, 
spawanie wszelkich metali oraz roboty tokarskie. 

Warsztaty nasze wyposażone są w najnowsze ma­
szyny i urządzenia. 2929

■ Masz zamiar przeprowadzić się? g

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW
w ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ? 5 

I ZAJOZ no „WYGÓD Y“| 

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 4S.
tel. 6'2-014 Bfi



DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO

i SPRZEDA!

/jRCYDZUBŁO
J. FAŁATA

„Zima", „Łoś z psami" 
106x155 akaayjride do 
spi®ed>&nflfa. Wiadomość 
Wisła 480 Antymko.

3146

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje 
ayńcze gotowe i na 
zamówienie. Nowocze­
sne otomany, tapezany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

FARBY 
lakiery, pokost, pędzle, 
szczotki, mydła itd. po 
cenach najniższych po­
leca: Fr. Pietranek, — 
Sosnowiec, ul. Mościc­
kiego 15 (vis a vis ko­
ścioła). Telefon 680-70

Tapczany 
otomany nowoczesne, 
'otełe leniwce, klubowe 
materace, kozetki, perze 
róbki, certy niskie, wa­
runki dogodne 'Zakład 
Tapicerski Tomczyk — 
Sosnowiec, 1 Maja 14, 
tel. 63105. 2882

LOKALE
SKLEP

nanońny, obszerny, z 
mieszkaniem na każdą 
branżę do wynajęcia. 
M. Dąbrówka ŚL Pił­
sudskiego 4 m 6.

‘ 3139

6 POKOI
z komfortem do wyna­
jęcia prey uŁ Piłsud­
skiego 2, Wiadomość 
u pałacoia. 3141

LuKALE HANDLOWE 
nadające się na bnna, 
kawiarnie i sfldepy w 
Sośrowcu (Centrum 
Włla). Pjenackiego 6. 
Wiadomość w miejjra.

3)50

DO WYNAJĘCIA 
pokój ptfizyiziwioioie u- 
meblórwany z oałodzien 
mym ułbrzymanfrem, o- 
sobne wejście. Mariac­
ka 4. Gespodamz. 3174

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A

Książki 
szkoine i • powieściowe 
używane nabywa od 
dorosłych Księgarnia 
„Polonia". Sosnowiec, 

Hale „Rozwoju". Tel.
, 6-15-36. . 3168

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku —- 
tłpste, o dużej wydaj- 
Ofci. Wapienniki „Bry 
nica" Sosnowiec, ul. 3 
Maja 5, tel. 6 26 50

DO SPRZEDANIA
Ford - limuzyna, mo­
del A w bardzo dobrym 
stamie, ka­
roseria sitjmdairtowa, 

■ 4-d'nzwiowy, 2 koła za­
pasowe, (kufer. Kato­
wice, Różana 8, tel. 
30070.

2,25 ZA METR KW. 
placu pod budowę na 
Śn&duli sprzeda Miś 
Krasiński ego 35, 5166

POTRZEBNY
fotel na kółkach dla 
chorych. Wiadomość: 
Sosnowiec, Strokowsla, 
tel-ef. 61357. 3167

DOM
do sprzedania nowy 6 
ubikacji Sosnowiec Sie- 
lec ul. Barbary 22.

-<61

OKAZYJNIE 
d*o  sprzedania dom mu 
rowamiy, 2 place, taniio 
z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: - Zawiercie 
Wronia 20. 5180

PLAC 
przy ul. Dalekiej w 
Sosnowcu, o-boik panku 
miejskiego, około. 600 
prętów dh • sprzedani-ai. 
Zgłoszenia „Kurjer Za 
chodini" Sosnowiec pód 
„MB"_________ 3179

DWA PLACE 
śpr.zedaim ita, Ś rodu li 
tamio. — Wiadomość: 
Grochowa 1, Ś-tychno.

-. .. , . : , .3177,
MOTOROWER

na chodzie 100 cm. 
srześcj eprzedlaan. Sos­
nowiec, ul Lesano 6.

_______ 3182

WAPNO 
l-szej jakości z dosta­
wą lub bez, polecają 
Zakłady Wapienne 
Strzemieszyce, Pilic- 
ka 9, tel. 12 i f

KAMIEŃ 
budowlany z kamie­
niołomów Willcza Gó­
ra w Będzinie. Za­
rząd: Sosnowiec, Sto­
lecka 3, tel. 62-768.

3197
SAMOCHÓD 

sportowy Fiat Torino 
520 w doskonałym sta 
nie do spnzedama. 
Niwika, ul, 1-gio Ma­
ja 89, tel. 62607.

.318-<
WIŚNIE CZARNE 

huint detal ogród Swo

DO WYNAJĘCIA 
.5 pokoje, kuchnia, 
wisoelkie wygody, I-sae 
piętro otnaz pojedynczy 
pokój. Wiadomość- Dę­
blińska 1. Teł. 620-15

Ł 3162

POKÓJ
umeblowany, wygody 
do wynajęcia. Zakręt 
7—7. Wiadomość godz. 
11—18. 3178

bodną 8 tel. 62602.
51

ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW tu »8» » . KOOUTKIEM

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ j
GDYŻ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

0RY6INALNE PROSZKI .MIGRENO ■ NERVOS1N~ Z KOGUTKIEM

PROSZKI .MIQRĆN0^NERV05tN^:,SĄ tEŻ J.W TĄSŁETKAgą

DO WYNAJĘCIA 
w nowym domu, loka­
le 2 pokojowe ze 
wazysfikicmi wygodami 
Orla 5, tel. 61-281.

POKÓJ
umeblowany do odna­
jęcia. Sosnowiec, 5 Ma­
ja 9 m. 13, II p.

3183

poda je do wiadomości swych odbiorców,

że w niedzielę dnia 11 b.m.

zostanie wyłączony prąd w Sosnowcu 
od godziny 3-ej do godziny 10-ej rano 
w dzielnicy Stary Sosnowiec oraz ulicy Bę­

dzińskiej i do niej przyległych.

DO WYNAJĘCIA 
w nowymi domu poko­
je kawalerskie, ume­
blowane z wodą i od­
dzielnym wejściem. — 
Orla 5, tel. 61-281.

ELEGANCKI 
frontowy pokój z halko 
nem i używalnością ła­
zienki do wynajęcia od
1 sierpnia dla samot­
nego parna. Orla 26, ra. 
12. 5070.

DO WYNAJĘCIA
2 i 3 pokoje, wszyst­
kie wygody 60 i 80 
zł. Nowy dom. Wia­
domość u gospodarza 
Miła 6. 2996

DO WYNAJĘCIA 
od zaraz pełnokomfor- 
towe miesakania; 5-po 
kojowe na I piętrze 
przy ul. Małachowskie­
go 2 i 6-pdkojowe na 
III piętrze przy ul. Dę­
blińskiej 7. Ceny przy­
stępne. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administra­
cja domów ul. Jagiel­
lońska 5,. telef . 61589. 

5152

DO WYNAJĘCIA 
od zanatz pełnokomfor- 
towe 3-eh pokojowe 
mi esakanie (central ne
Ogrzewanie) w Będzi­
nie przy ul. 1-go Maja 
2. Wiadomość w Admi­
nistracja domów ul. 
i-go Maja 2, telefon 
71684. 3154

DO WYNAJĘCIA 
od 1.VIII.1937 mieszka 
nie 3-ch pokojowe 
(parter) prrzy uL Ja­
giellońskiej 3 oraz od 
zaraz lokali sklepowy 
na magazyn, sklęp rzeź 
niczy i t.p. Cena niska 
Wiadomość w Admi­
nistracji domów ul. Ja­
giellońska 5, telefon 
61.589 (w godzinach 
od 16-ej do 19-ej) 

5154

SKLEP 
w dobrym punkcie do 
wynajęcia, Sosnowiec, 
P58sudsikiego 64. II p. 
m. 9. 3163

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią 

wszelkiemu wygodami 
oraz sklep. Piłsudskie­
go 48 m. 7. 5158

UMEBLOWANY 
pokój z osobnem wej­
ściem wynajmę od 
raz (centrum). Wiado­
mość w administracji. 

3J30

Różne
Dla pożyczające­
go 10.000 zł. po­
sada urzędnika 
(czki) w poważ­
nej firmie. Zabez 
pieczenie hipo­
teczne. Pobory i 
odsetki rejental- 
nie. — Zgłosze­
nia w Admini­
stracji pod „Na­
tychmiast**  . 3160

NINIEJSZYM 
podaję do wiadomości 
Szanownej Klijenteli, iż 
z dniem 12 bm. zamy­
kam sklepy na prze­
ciąg 2 miesięcy z po­
wodu przebudowy war­
sztatu. Z poważaniem 
Władysław Cypliński 

5175

B. Felczer
Szpitala św. Łazazxh 

w Warszawie
H. Rudziński pozyjura 
je w godzinach od 18 
— 20. Dąbrowa Górie 
cza. ul K.oścvi»uw?.

5 POKOI
z kuchnią do wynaję­
cia, tamże do sprze- 
damia piasek budowla­
ny. Aleja 11, 5185

Zakład 
pieczątkarski 
LUCJAN STYBLIŃ 
SKT Sosnowiec. t-gc 
Maja 26 i ul. Mała­
chowskiego 9, telefon 
618-82 — wykonuje pie 
czątki, szyldy emalio­
wane i t.p. 1576

„NINA" 
pracownia gorsetów, 
pasów, biustonoszy, 
najnowszym syste­
mem paryskim. Ceny 
konkurencyjne. Sosno 
wiec, Wawel 12. 2965

LECZNICZA- 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we­
nerycznych „Pomoc" 
Sosnowiec, 3 Maja 31. 

3171

UZDROWISKA

RABKA
Pensjonat „Niezapomi­
najka" pod nowym za­
rządem ma pokoje kom 
fortowe, kuchnia wy­
kwintna, diety uwzględ 
niotne, do łazienek 5 mi­
nut drogi, utrzymanie 
dzienne 5 zł. z pościelą 

5154

ORŁOWO MORSKIE
Pensjonat u Kresowian 
ki dziennie 4 zł. 50 gr. 
Informacje Sosnowiec, 
Swobodna 8 m. 16.

3155

„SZUBERTÓWKA" 
pokoje z całodziennym 
utrzymaniem. Żarki — 
letnisko, 5 minut od 
stacji.

WISŁA
willa nowotwybudowana 
pięknie położona, po­
siada pokoje słoneczne 
do wynajęcia z utrzy­
maniem łub bez. Ceny 
nisilde. — Wiadomość: 
Wisła 480, Artymko.

3146

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DOWÓD
osobisty wydany przez 
Magistrat Sosnowiec 
zgubił Józef Mańka.

3159

UNIEWAŻNIAM 
zniszczony dowód oso*  
bisty wydany przez Ma 
gistrat miasta Będzina 
w r. 1931 na imię Ma*  
rii Aleksandry Sater- 
nujówny.

POSADY 
i PRACE
BIURA LISTA

ze znajomością kores­
pondencji handlowej i 
stenografii poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod 
„Biuirailiisfaaj". 3170

PRZYJMĘ
3 panie - panów jako 
przedstawicieli na do­
bry artykuł. Sosnowiec 
Kamienna 6, ra. 21.

5184

POTRZEBNA 
kasjerka z kaucją zł. 
500.— Praca ranna
od 4-ej. Oferty: J. 
HlawSki, 3-go Maja 
23.

PARKIECIARZE 
potrzebni. Oferty kie­
rować do Filii „Kurje 
ra Zachodniego" Bę­
dzin dla „B. Z.“.

Houko i Wythowame

Koncesjonowane 
Kursy 

pisania na maszynach 
czynne codziennie. — 
Wpisy i informacje w 
Księgarni „Polonia" 

Sosnowiec, Hale „Ro<z 
woju". Tel. 6-15-56.

5169

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy od- 
proiwadzitli zwłoki ś. p. 
Wuja naszego Adama 
Garmulewicza na miej 
sce wiecznego spoczyn 
ku w Sławkowie, skła­
dają staropolskie „Bóg 
zafpłać". Ltaniaławow- 
sbwo Miaśląigoiwie z ro­
dzina z Sosnowca.

3481

MAJĄTEK
Aleksandria I, 5 km. cd 
stacji kol. i poczt. Bla­
chownia, obok Herbów, 
poleca ńa pobyt letni 
już od maja pokoie z 
całodziennym utrzyma­
niem po 3 zł.; dzieci 
zniżkę. Okolica lesiste, 
zdrowa, pożywienie ob­
fite, obsługa solidna.

1977

WYUCZAM 
bezpłatnie nowoczesne 
go kroju, szycia mode­
lowania. Pracownia su­
ki en Anna S zczeps 6 - 
ska Sosnowiec Wawel 
8. 3170

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

HURT — — — DETAL
Zawiadomienie

Z dniem 1 lipca b. r. 
otworzony został skład

FARB I CHEMIKAMI 
nrxy ul. Modrzejewskiej 16 

sklep frontowy.
Polecamy nasze towary p.p. malarzom 
pokojowym, właścicielom domów oraz 
przedsiębiorcom budowlanym 3144

S. Wiślicka
Sosnowiec, Modrzejowska 16.

Fortepiany i pianina 
„ARNOLD FIBIGER” 

Kalisz, Szopana 9 
są bezkonkurencyjna 
w c e n 1 e i jakości 

Skład Fabryeany Katowice 
3 Maja 25 (róg ul. Słowackiego) 
Niskie ceny. Dogodne spłaty.

KINO „EDEN* 4
Diii: I

Prokurator AlicjaHom
w roi. gł. Jadwiga Smosarska, Mirska, L. Ha­

lama w roli profesora B. Samborski
II Film lotniczy, sansacyjno-szpiegowski 

w roi. gł. Ralph Bellamy i Tala Birell 

Promienie zagłady
Początek I seansu o godz. 17.30

w niedzielę o godz. 15.30.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Perlą tegorocznej światowej produkcji film p.t.

np 1 • 1 ' «1 '
„ 1 ak się kończy miłość 
Świat wobec grozy wojny! Europa na wnikanie!

Koncert gry aktorskiej dwojga asów ekranu:

Paula Wessely i Willy Forst
POCZĄTEK I-GO SEANSU O GODZ. 3.30

KINO-TEATR 
„mir 

LHiirtWi 
i S-ka w Soaaowca

Im. Klio Pilili

DZIŚ OSTATNT DZIEŃ!

TRĘDOWATA
Według powieści Heleaiy Mniszkówny

W roi. gł. BARSZCZEWSKA, WISZNIEWSKA, ĆWIKLIŃSKA
BRODNIEWICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKI, GRABOWSKI 

i inni

BILETY OD 25 GR.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073

RęSi^pagów \neidtefccja nie zwraca. [

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kaszle

30 drobnych ogł 20 ri.
20 drobnych ogł. f '> aL
10 drobnych ogł sH) zL
5 drobnych ogi Jt.00 zL

, ..... . Yd^-’ <ępo5g.

I
JS Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł.; w tek- j
§ ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę- 3

S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 ram: | 
** w niedzielę i święta 25®/o drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.

| O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. 'Ka^y wyraZóodatk

Wilia JńiiiMśii; BĘDZIN. Małachowskiego 7, tel. 7.13.91.—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. ŁacinsKiego—KIGLUE, Sienkiewicza 4-b 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kjosk p. Xordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupj. — ŻARKI, Fr. Cacon. — MYSZKÓW, kiosk Si. Jaworskiego. — PiLICA 
ryitek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Śl^czka.

JŁEOAKTOR NACŁ STEFAN ARNOLD. -= DRUK „KURJERA ZACHODNIEGO" ,W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO A REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL


